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L isty  należy fran kow ać. R ek lam acje  o tw arte  w olne od opłaty:,

°iyteczna dyskusja.
^ n io sk i i przemówienia, odczy- 

• 1 'Wypowiedziane na wczorajszem 
tjo J^ en iu  sejmowem z powodu osta- 

Zajść lwowskich, są bardzo po- 
ecZnym komentarzem do zaszłych 

ów, uw ypuklają stanowiska 
stanowią ostrzeżenie na przy-

 ̂ na tern tle wniosek posła dra 
l|^ ,ryka Loewenherza, zasłużonego

0 działacza na terenie międzyna- 
Bj. Wym w  sprawie stwierdzenia 
jMnależności M ałopolski W schod- 

l^ o  Państwa Polskiego, złożony 
K em posłów B. B. z tej prowincji, 

,"dadczenie Ministra spraw we- 
Znych Składkowskiego, trakto- 
lożna, jako całość. Poseł Łoe- 
rz w  wniosku swoim ujmuje 

/  w  sposób, który każdemu do- 
r.'*U i trzeźwemu obywatelowi musi 

do przekonania. Założeniem i 
,£Iormą tego wniosku jest dążność 

* Utrzymania i pozytyw nego rozwo- 
współżycia między ludnością poi

li, i ukraińską na terenie "Wschodniej 
^ o p o ls k i, współżycia, którego po- 

a cała ludność polska bez w yjątku 
| g ? * y in ia  większość ludności ukra- 
:tf rlej- Stanowisko zajęte w  tym  
W °  « ’ a form ułow an e trafnie i ce-

0 tak pod kątem widzenia polity- 
^  Wewnętrznej, jak i ze względu na 
iC  dualne zagraniczne resonanse, po- 
J | ^ a w zupełności z poglądem, 

tw rV "wypowiedzieliśmy na tern miej- 
ijj Pod świeżem wrażeniem godnych

eWania w ypadków.

Treść wniosku posła dra Loewen- 
jest na wskróś pozytyw na. Dą- 

jego jest zapewnienie pełnego 
« ’  ,°ju  w  naszej prowincji i dalszego 
le tn ia  zamieszkujących ją narodów, 

*‘yśl intencji olbrzym iej większości 
'^ k a ń có w . Logiczną konkluzją
l *  przesłanek jest potępienie kary- 
f ?  ych czynów, których dopuściła 
•^Sarść prow okatorów  ze społeczeń- 
^ 1 ukraińskiego, i wezwanie Rządu 
k *°ad an ia  sprawy i do wyciągnięcia
N sków .

ł[jt kró tk ie , a energiczne oświadcze- 
tiJ ‘-łożone przez Ministra Składkow- 

IjjjćS0) dopełnia ten wniosek, określa 
VtJ  Postępowania Rządu w  tej spra- 
j)rQ' Minister Składkowski piętnuje
4g ^ °k a c y jn ą  działalność skrajnych
ię atorów  ukraińskich i zapowiada, 
r^  ^ d  nie cofnie się przed użyciem 

w  stosunku do tych, którzy
1  do zamącenia spokoju.

^ n io se k  K lubu Narodow o-D e-
-Cc ratycznego w tej sprawie nie jest 
%  wie, pod względem takty- 

sform ułowany, przesądza z 
Wyniki śledztwa, dyktuje R zą- 
rozm iary represji, nie przepro- 

^ należytej, a niezbędnej w  tym  
ku, linji granicznej między spo- 

c*eid  °lhrzym ią większością społe- 
ukraińskiego, której na 

Pięj^1 ,z ludnością polską, należy się o- 
któ,ra 1 .°chrona, a garścią agitatorów, 

nie m°g^ c pociągnąć jej do w y- 
11 na rzecz swej polityki, doko- 

Czynów , z punktu widzenia 
UR . ,szkodliWych, a mogącej ludności 

H 1Cj przynieść szkodę, ze 
^  te na ech ° ’ które w yw ołuje się 

sposób wśród bardziej krewkich

Minimalny rezultat konferencji królewieckiej.
Królewiec, 6 listopada. (PAT.). 

Dzisiejsza sesja wyłonionej specjalnej 
komisji odbyła się w  Zentraa-Hotelu 
u premiera W aldemarasa i p o  półtorej 
godzinie zakończyła się tem, że usta
lono termin plenarnego posiedzenia 
obu delegacyj na środę 7-eo b. m. na 
godz 9.30 rano, z następującym po
rządkiem dziennym : i) przyjęcie pro
tokółu poprzedniego posiedzenia ple
narnego, 2) podpisanie um owy o ma
łym  ruchu sąsiedzkim, t) sprawozdanie 
z dwudniowych narad wyłonionej spe
cjalnej komisji, 4) sprawozdanie z dzia 
lalności trzeciej komisji, ?) przem ó
wienia końcowe i zamkniecie konfe
rencji. '•" A T T '-

C o do w yników  narad wyłonione) 
specjalnej komisji, to wyczerpująca d y
skusja ustaliła niemożność uzgodnienia 
stanowisk obu stron w  sprawach, któ
re b y ły  przedmiotem konferencji, z 
wyjątkiem  um ow y o małym  ruchu są
siedzkim, wobec czego postanowiono 
zamknięcie konferencji królewieckiej. 
Jednak wobec pewnej możliwości w y
miany towarowej pomiędzy Polską a 
Litw ą niezależnie od konferencji k ró
lewieckiej, która zostaje definitywnie 
zamknięta, podjęte być mają rokow a
nia bezpośrednie pom iędzy zaintereso
wanemu resortami obu stron, to zn. 
pom iędzy Ministerstwami przemysłu

i handlu w  Kownie i w  W arszawie, 
w  sprawie obrotu towarowego mię
dzy Polską a Litwą, pod warunkiem  
jednak, że z dyskusji mają być w yłą
czone Sprawy polityczne oraz z za
strzeżeniem ze strony Polski, że o ile 
m iałyby być przytem  uwzględnione 
sprawy kom unikacyjne, to traktow a
ne one być mogą tylko  wszystkie łą
cznię, t. zn. zarówno sprawy bezpo
średniej kom unikacji kolejowej, jak 
i lądowej i rzecznej.

O godz 3-ciej popołudniu odbyło 
się posiedzenie u p. Sidzikauskasa ce
lem ustalenia redakcii surawozdania z 
powyższej komisji. Ze strony polskiej 
w  ustaleniu redakcii brali udział pp. 
Czarnowski i Szum lakowski, ze stro
ny łitewskięj.Sidzikauskas i Zaunius.

Pan Minister Zaleski i członkowie 
delegacji polskiej opuszczają Królewiec 
dnia 7 b. m. wieczorem i przybędą do 
W arszawy we czwarfek 8 b. m. rano.

Królewiec, 6 listopada. (PAT.). 
Dziś o godz. 17-tei w  Zentral-H otelu 
odbyła się u premiera W aldemarasa 
herbata prasowa, na którą przybyli ró
wnież: dziennikarze polscv. W  toku 
rozm owy premier Waldemaras pod
kreślił, że rad będzie widzieć w  K o 
wnie wycieczkę dziennikarzy polskich 
na Litwę. W  końcu odbyła się wspólna 
fotografia.

W oczekiwaniu wyniku wyboru prezydenta 
Stanów Zjednoczonych.

Zw ycięstw o H oo vera?
Wiedeń, 6 listopada. (PA T). Z N. 

Jorku donoszą: Dziś o godz. 6 rano 
wedle czasu amerykańskiego rozpo
częły się wybory elektorów prezydenta. 
Z kraju donoszą o rekordowym udziale 
wyborców. Obie strony są przekonane 
o zwycięstwie swoich kandydatów. 
Czynione są zakłady w stosunku 5 :  1 
na rzecz F "o v era  i 6 : 1  na rzecz Smi
tha. Republikanie uważają swe zwycię
stwo za rzecz pewną.

Nowy Jork, 6 listopada. (A . W .). 
Podniecenie wyborcze doszło do zeni
tu. Zręczna agitacja republikanów wplą
tała w walkę sprawy wyznaniowe. Du
chowieństwo protestanckie zupełnie ja
wnie zwalczało w dniu dzisii jszym 
z ambon kandydaturę Smitha jako ka
tolika. Ogólnie przypuszczają, że zwy
cięży Hoover, za którym oświadczył 
się cały szereg popularnych osobisto
ści amerykańskich jak Dawes, Mellon, 
Houghes, Edison, Ford i inni.

N. Jo rk , 7 listopada. (PA T). Ko

respondent Reutera donosi, że wybór 
Hoovera uważać należy za zapewniony.

N. Jork, 7 listopada- (PAT). „New 
York Times“ przewiduje zwycięstwo 
Hoovera również w stanie nowojorskim. 
W  zwi jzku z tem wybór Hoovera jest 
niemal zupełnie pewny.

N. J o r k ,7 listopada. (PA T). Godz. 
22T 5. Ostatnie dane przemawiają zde
cydowanie za zwycięstwem Hoovera, 
o ile nie zajdzie niespodziewana zmiana 
w nastrojach stanów tradycyjnie repu
blikańskich.

W  staHe Texas, który bywał wy
raźnie demokratyczny, Hoover ma wię- 
ćej zwolenników To samo daje się 
skonstatować w szeregu innych stanów, 
które dotąd zwykle wypowiadały się 
za kandydatem partji demokratycznej.

N. J o r k ,  7 listopada. jPA T.) De
mokratyczny „New Jork W orld“ prze
widuje, iż Hoover otrzyma 455 głosów 
na ogólną liczbę 537.

i kierujących się impulsami elementów 
w  społeczeństwie polskiem.

Pozostaje jeszcze określić w ystą
pienie posła Chruckiego, k tóry  zabrał 
glos imieniem Klubu ukraińskiego. 
Przemówicn_e to, w  założeniu swojem 
jest utopijne, a w  części konkretnej 
nieszczere : w ykrętne. Poseł Chrucki 
usiłuje ■ odpowiedzialność za za.jśc.a 
zwrócić na stronę polską, a czyni to 
w brew  oczywistym  faktom  i logice; 
bo któżby uwierzył, że spokój w  Pań
stwie zakłócają członkowie narodu, 
który nla w  niem większość, i władzę, 
których  pierwszem dążerfiem i obo
wiązkiem jest utrzym anie spokoju? 
Poseł Chrucki również nie może się 
zdecydować na potępienie jasne i o-

t warte karygodnych czynów skraj
nych agitatorów ukraińskich, lecz w  
sposób w ykrętny stara się sprawę o- 
bejść i zaciemnić. M imo to,_ w  prze
mówieniu jego widoczne jest zakłopo
tanie, w ywołane stanowiskiem całego 
społeczeństwa polskiego i Rządu, sta
nowiska, które niewątpliwie odpowia
da przekonaniom i interesom olbrzy
miej większości ludności ukraińskiej.

PRYMAS HLOND U OJCA ŚW.
R żym , 6 listopada, (PA T ). Papież 

przyjął dziś na posłuchaniu ks. P ry
masa Kardynała Hlonda.

POSEŁ PRZEŹDZIECK1 ZŁOŻYŁ 
LISTY UWIERZYTELNIAJĄCE.

Rzym, 6 listopada. (PA T). W  dnim 
dzisiejszym poseł Rzpltej Przeździeckr 
wręczył w Kwirynale królowi włoskie
mu swe listy uwierzytelniające. Po wrę
czeniu listów poseł Przeździecki roz
mawiał jeszcze z królem na audjencji 
osobistej, poczem przedstawił królowi 
towarzyszących mu członkow poselstwa 
pp. Romera, Mikulskiego, Tomaszew
skiego i Siemiradzkiego.

MŁODZIEŻ —  a  ŚWIĘTO NIEPOD
LEGŁOŚCI.

W arszawa, 6 listopada. (P A T ). 
W  sobotę, dnia 10 b. m. odbędzie się 
uroczysty obchód dziesięciolecia Nie
podległości, zorganizowany dla mło
dzieży szkół warszawskich. O godz. 
8 30 rano odbędą się nabożeństwa we 
wszystkich świątyniach, o godz. 10'3D 
nastąpi złożenie nołdu P. Prezydentowi 
Rzplitej, który przybędzie na pl. Saski. 
O godz. 11T 0 odbędzie się złożenie 
wieńca na grobie Nieznanego Żołnie
rza, poczem uformuje się pochód do 
Belwederu celem złożenia wyrazów 
czci Marszałkowi Piłsudskiemu. W  p o
chodzie młodzDzy ucżestniczyć będzie
12.000 uczniów.

O UTWORZENIE PRZEDSIĘ
BIORSTWA KOMUNIKACJI LOTNI

CZEJ.
W arszawa, 6 . listopada. (A W .) 

Dziś w Ministerstwie Komunikacji roz
poczęły się obrad} przedstawicieli sa
morządów Warszawy, Katowic, Lwo
wa, Krakowa, Poznania i Bydgoszczy 
wraz z przedstawicielami zainteresowa
nych ministerstw w sprawie utworzenia 
przedsiębiorstwa państwowo samorzą
dowego „Lot“ dla komunikacji lotni
czej. Przedsiębiorstwo to rozpoczęłoby 
swą działalność już z dniem 1. stycznia 
1929 r. t. j. z chwilą wygaśnięcia kon
cesji „Aerolotu“.

O BUDOWĘ DALSZYCH 
„ZEPPELIN Ó W ".

Berlin. 6 listopada. (A TE). Juk 
donosi „W elt am Abend* zwrócił się 
dr. Eckener do rządu Rzeszy z prośbą 
o udzielenie subwencji w kwocie i‘z;0 
miljonów marek na budowę trzech dal
szych sterowców o pojemności 150 do
200.000 metrów sześciennych, które ma
ją służyć dla celów Komunikacji trans
oceanicznej. Minister komunikacji miał' 
oświadczyć, że żądana suma wydaje się. 
mu zbyt wysoką i wyraził powątpie
wanie, czy rząd będzie mógł udzielić 
tak dużej subwencji.

ŻĄDANIE IĆEWIZT] CRANIC  
WSCHODNICH RZESZY.

Berlin, 6 listopada. (PA T). Obradu
jący na wspólne: a dorocznem posie
dzeniu zarząd główny oraz rada na
czelna Ostmarkenyereinu, którego 
przewodniczącym honorow ym  jest 
prezydent I lindenburg, uchwalił ostrą; 
rezolucję, w  której domaga się od rzą
du. aby z większą niż dotychczas ener- 
gją w ystąpił z żądaniem rewizji gra
nicy wschodniej. Rezolucja domaga się 
ochrony mniejszości niemieckiej na te
renach odebranych i nieustępowania 
od odnośnych żadań niemieckich za' 
cenę koncesji gospodarczych. Zarząd 
wysiał telegramy hołdownicze do ge-. 
nerała Mackenzena i do prezydenta 
Hindenburga, który odpowiedział ser
decznym telegramem dziękczynnym .
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Prognostyk wyborczy 
w Anglji.

W ybory do rad miejskich w  80-ciu 
największych miastach angielskich 
przyniosły w  wyniku swoim wielkie 
zwycięstwo partji pracy. Stronnictwo 
to w 27 miastach zdobyło absolutną 
większość, a przewiduje się, że przy 
w yborach następnego roku jeszcze 10 
do 15  miast znajdzie się w  ręku tej 
partji.

Partja pracy zyskała łącznie 2 10  
now yćh mandatów. Przyrost ten do
konał się kosztem stronnictwa kon
serwatywnego, które utraciło 180 
mandatów. W  stanie posiadania libe
rałów nie zaszły większe zmiany. Par
tja pracy z w yborów  do rad miejskich 
wychodzi jako jedyna wielka trium fa
torka.

W ybory do rad miejskich mają w 
tym  w ypadku znaczenie barom etru 
politycznego, gdyż, jak się spodziewa
ją, na wiosnę przyszłego roku, nastąpi 
rozwiązanie parlamentu i nowe w y 
bory. Obecna próba sił może byc 
wskaźnikiem do pewnego stopnia, w  
jakim  kierunku nastąpi przesunięcie 
sił przy wyborach parlamentarnych. 
Konserwatyści w  ten sposób oceniają 
dokonanie w tych dniach w yborów , a 
wielki dziennik londyński »Times« ra
dzi partji konserwatywnej, aby w y 
brała komitet, k tóryby się zajął w y 
świetleniem przyczyn poniesionej do
tkliwej klęski. Jeśli partia zawczasu nie 
wyciągnie nauki z doznanej porażki — 
pisze »Times« — to przy w yborach 
parlam entarnych może ją spotkać klę
ska równająca się katastrofie.

Partja pracy rośnie, to jest fakt, 
k tóry  w ynika zarówno z w yborów  do 
rad gm innych, jak i z całego szeregu 
w yborów uzupełniających do parla
mentu, przy których partja pracy u- 
zyskała cały szereg nowych mandatów 
kosztem konserwatystów, a w  wszyst
kich okręgach liczba oddanych na nią 
głosów znacznie wzrosła, gdy ilość gło
sów konserwatywnych znacznie zma
lała; pewien, choć niezbyt znaczny 
przyrost głosów w ykazują również 
łiberali.

W ynik w yborów  ostatnich w zm o
że równocześnie przypływ  do szere
gów partji pracy, jak i zwiększy u li
berałów chęć porozumienia się z nią, 
lecz równocześnie partja pracy na m o
c y  odniesionego sukcesu, mniej będzie 
skłonna do ustępstw. Zanotować przy- 
tem należy, że na podstawie głosów 
prasy niesocjalistycznej —• prasa socja
listyczna w  Anglji iest nieliczna — nie 
można było się spodziewać takiego 
sukcesu, więc pełno bvło wiadomości 
o rozłamach, sporach- i dezorganizacji 
w  łonie tego stronnictwa. Zbędną rze
czą jest dodawać, że wzmożenie zna
czne w pływ ów  partji pracy może nie 
pozostać bez w pływ u na politykę za
graniczną Anglji przez mocniej
sze zaangażowanie się w  Genewie, roz
luźnienie się stosunku francusko - an
gielskiego, i bardziej życzliwe i ustę
pliwe stanowisko w stosunku do N ie
miec.

Ale o tem dopiero w yb ory parla
mentarne i wynikające z nich konste
lacje polityczne i partyjne zadecydują 
w sposób bardziej w yraźny. N a razie 
z okazji dokonanych w yborów  do rad 
miejskich, mamy do czynienia z pro
gnostykiem. (j.)

n a s t ę p s t w a  in c y d e n t u  w  s a l i
SEJMOWEJ.

Warszawa, 7. listopada. (A W .) 
Poseł Marek wystosował w związku z 
wczorajszym incydentem pomiędzy nim 
a  posłem Sławkiem —  do marszałka 
Sejmu Daszyńskiego list, w którym 
prosi go stosownie do art. 90 regula
minu sejm. o wyznaczenie sądu hono
rowego. Sąd ten miałby się zająć 
sprawą Marek-Sławek.

Z s e j  m u.
(Posiedzenie z dnia

W arszawa, 6 listopada. (PAT.). 
Po odesłaniu do komisji regulamino
wej wniosku o wydanie sądom kilku 
posłów, złożyli ślubowanie nowi po
słowie B i r k e n m a  j e r  (B. B. W . 
R .), K i e l a k  (B. B. W . R .), T o 
m a s z k i e w i c z  (B. B. W . R .) oraz 
W  r z e s i ń s k i  (Klub N arodow y).
Z  kolei Izba przystąpiła do rozprawy 
nad preliminarzem budżetowym.

R O Z P R A W A  N A D  P R E L IM IN A 
R Z E M  B U D Ż E T O W Y M .

W dyskusji pierwszy zabrał głos p. 
M a r e k , ,  k tóry  nawiązując do prze
mówienia Ministra skarbu, że chociaż 
fundam enty są już założone, ale dale
cy jesteśmy od prawdziwego dobro
bytu, którego . osiągnięcie wymagąć 
będzie długoletniej współpracy R zą
du i społeczeństwa, zaznaczył, iż klub 
P. P. S. oświadczenie to uważa za 
zwrot w  dotychczasowej polityce rzą
dowej i jako apel do współpracy spo
łeczeństwa. Apel ten P. P. S. wita z 
wielkiem zadowoleniem. Następnie 
m ówca zaznacza, że klub jego nie m o
że przyjąć do wiadomości oświadcze
nia Ministra, jakoby do dobrobytu b y
ło jeszcze daleko. D obrobyt ten już 
zdobyły klasy posiadające, natomiast 
klasa robotnicza i włościańska udziału 
w nim nie posiadają. Przechodząc do 
sprawy stabilizacji waluty, mówca za
powiada przedłożenie imieniem P. P. S. 
szeregu wniosków, zmierzających do 
nowelizacji październikowego dekretu 
Pana Prezydenta Rzplitej o pożyczce 
stabilizacyjnej, w  tym  duchu, aby u- 
wolnić Bank Polski od w pływ u wiel
kich kapitalistów. Następnie mówca 
przychodzi do omówienia sprawy de
ficytu bilansu handlowego. Przedło
żym y — m ówił poseł M arek — Sejmo
wi szereg wniosków o zapewnienie w  
drodze ustawowej minimutn płac. W, 
ślad za tem powinna iść poprawa na- 
szeroką skalę plac wszystkich pracow
ników państwowych, za którą pójdzie 
także i poprawa płac pracowników 
pryw atnych. M ówca zarzuca Rządowi, 
że dotychczas nie w ykonał obietnicy 
w  sprawie ubezpieczenia na starość.

Kończąc, mówca oświadcza, iż o- 
becny budżet jest budżetem najwięk
szym ze wszystkich dotychczasowych, 
co jest świadectwem rozrośnięcia się 
zadań Państwa i w yw ołuje szacunek. 
Ale uwzględnia on jednak zdaniem 
m ówcy tylko interesy ludzi bogatych, 
przeto apeluje do klasy posiadającej, 
aby w  swej ofiarności zrobiła wyłom  
w dotychczasowej swej polityce i za
początkowała nową erę dobrobytu 
szerokich mas ludowych.

Poseł R  y b a r s k i (Klub N arodo
w y) charakteryzując preliminarz bu
dżetowy na rok przyszły, stwierdza je
go trzy zasadnicze cechy, mianowicie 
że jest on większy o 129 m iljonów ocł 
poprzedniego, wyraża rozrost gospo
darki państwowej oraz pozostawia po
bory urzędnicze nieuregulowane. Klub 
m ówcy ustosunkuje się do tego bud
żetu tak samo jak do poprzedniego, t. 
zn. będzie dążył do wprowadzenia 
największych oszczędności oraz do 
tego, aby w ramach budżetu nie naru
szając jego równowagi bardziej w y 
datnie podwyższyć płace urzędników.

P. K r z y ż a n o w s k i  (B. B.) z 
zadowoleniem wita to, że w  prelim i
narzu został zamieszczony 15-proc. 
dodatek dla urzędników. W  myśl za
powiedzi M inistra skarbu, iż w  miarę 
rozwoju źródeł dochodowych Rząd 
będzie się starał pobory urzędnicze 
podnieść w poważniejszej’ jeszcze mie
rze, mówca odnosi się z uznaniem do 
zapowiedzianych przez R ząd  zmian 
ustawodawstwa podatkowego, zwłasz
cza zapowiedzi zmniejszenia podatku 
obrotowego. Przestrzega przed uru
chomieniem rezerw kasowych, co 
stw orzyłoby niebezpieczną inflację kre 
dytu, któraby mogła poważnie pod
kopać naszą walutę. Polemizuj‘e z 
twierdzeniem posła M arka o stabiliza-
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cji dobrobytu warstw posiadających. 
Podnosząc sprawę polityki inwestycyj
nej, mówca zaznacza, iż zapowiedź 
szerokiej inwestycji R ząd  spełnił w  zu
pełności i przyczynił się znacznie do 
rozszerzenia konjunktury. A le ten 
ruch inwestycyjny doprowadził też do 
pewnych zjawisk ujemnych, m ianowi
cie do wysokiej stopy procentowej, 
sprzedaży na raty i zapłaty wekslami 
długoterminowemi oraz pojawienia się 
weksli małych. Doszliśm y już do prze
sycenia społeczeństwa nakładami i k re
dytami długoterminowemi. Z  tej drogi 
trzeba nawrócić, gdyż nadmiar inwe
stycji w pływ a także ujemnie na bilans 
handlowy, stwarzając chwilowo w ięk
szy.- dobrobyt, przyczyniający się do 
im portu tow arów  konsum cyjnych. C e
lem zapobieżenia zbliżającemu się 
przesileniu mówca radzi zastosować 
restrykcje kredytowe, zwłaszcza przy
w rócić kredyty długoterminowe. W  
zakończeniu oświadcza, iż klub B. B. z 
polityką Rządu solidaryzuje się i gło
sować będzie za odesłaniem prelimina
rza do komisji budżetowei.

O ŚW IA D C Z E N IE  M IN IS T R A  SPR . 
W E W N Ę T R Z N Y C H  W  SP R A W IE  

W Y P A D K Ó W  L W O W SK IC H .

Poseł C  h r u c k i (Klub U kraiń
ski) nawiązując do ostatnich w ypad
ków  lwowskich, nazywa je prow oka
cją narodu ukraińskiego i oświadcza, 
iż odpowiedzialnym za nie jest Rząd. 
W obec tego wnosi o odrzucenie bu
dżetu w  pierwszem czytaniu.

W  odpowiedzi na to przem ówie
nie pan Minister Spraw W ewnętrz
nych gen. S k ł a d  k o w s k i  złożył w  
imieniu P.ządu następujące oświadcze
nie:

Wypadki lwowskie ponad wszelką 
wątpliwość wywołane 'zostały przez 
tych polityków ukraińskich, których  
jedynem zadaniem wydaje się być 
szerzenie nienawiści do Państwa i Na
rodu Polskiego. Stałe prowokowanie 
uczuć społeczeństwa polskiego, podbu
rzający ton i charakter wystąpień sze
regu posłów ukraińskich, terroryzowa
nie opinji ludności ukraińskiej w o- 
gromnej swej większości lojalnej dla 
Państwa, oto atmosfera zapalna, w któ
rej doszukiwać się należy powodów 
zajść lwowskich i która dostatecznie 
wyjaśnia, kto za te zajścia ponosi od
powiedzialność. Dlatego też skargi z 
tych samych kół ukraińskich pocho
dzące, na działalność i zarządzenia 
władz mają na celu odwrócenie odpo
wiedzialności wobec Państwa i własne
go społeczeństwa i przerzucenie jej na 
Rząd i władze państwowe. Skargi te 
nie zasługują na wiarę i winny być od
parte z całą bezwzględnością.

Proste zestawienie ofiar wypad
ków lwowskich mówi za siebie. Oto 
wykaz ofiar: i)  narodowości ukraiń
skiej rannych 9 . osób, wszystkie leczą 
się w domu, gdyż stan ich nie wyma
ga leczenia Szpitalnego, 2) narodowości 
polskiej rannych bronią palną 4 osoby, 
wszystkie one pozostają w szpitalu za
równo jak dwie osoby ciężko potur
bowane. Uderzają ciężkie straty poli
cji: 4 rannych i 26 poturbowanych. 
Dane te dostatecznie wykazują, że za
chowanie się policji wobec manifesta
cji Ukraińców, prowokujących zajścia, 
było zachowaniem się aż nader po- 
wściągliwcm i cierpliwem.

Rząd posiada dostateczne środki 
do zapewnienia ładu i spokoju na 
wszystkich terenach Rzplitej. Dla za
pewnienia tego spokoju Rząd nie cof
nie się przed zastosowaniem represji 
w stosunku do tych wszystkich, któ
rzy niezależnie od tych czy innych 
funkcji, jakie pełnią, okaża się winny
mi podburzania ludności przeciw za
rządzeniom władz lub prowokowania 
walk narodowościowych. Rząd jedno
cześnie oświadcza, iż z równą stanow
czością przeciwstawi się wszelkim sa
mozwańczym odruchom odwetowym.

W  razie konieczności z a s to s o w a n ia J *
presj’i, powołane są do ich wvmi^ j ze.
władze państwowe, i tvlko te w a

Po przemówieniu panaX  K J jpi. Z.W111U W    . r j *

marszałek zarządził przerwanie r 
praw y budżetowei.

D A L S Z A  D Y S K U S JA  I W N Ió S ^ '
1 C I <1"

Następnie zabrał głos poseł 
w e k  (B. B.). Nawiązując do us  ̂w , 
przemówienia posła M arka, w !\, i 
rym  ten nazwał w y wiad Marsza 
Piłsudskiego z clma 1 lioca b. r. rę 
wica rzuconą całemu społeczerN 
polskiemu i ostatnim śpiewem ia 
dzim poprzedniego Rządu, poseł 
wek oświadczył, iż cały ustęp do ■ 
czący łabędziego śpiewu uważa za P  ̂
czelne łajdactwo. N a sali powstała 
ka wrzawa 1 gwałtowna wymiana z 
pom iędzy posłami socjalistycznymm1 
B. B. W . R .

Z  kolei poseł N  i e d z i a ł k 0 . 
s k 1 (P. P. S.) uzasadniał nagłość 
sku swego klubu w  sprawie praltt ,. 
konfiskacyjnych organów admini5̂  
cji W niosek w zyw a Rząd, aby P° 
żył kres działaności odnośnych 
nów administracji oraz domaga 5 
sprawozdania z zarządzeń, jakie 
poczynił.

Nagłość a następnie meritum W*1 
sku Izba przyjęła.

Przyjęto również nagłość w ni°:
P. P. S. w  sprawie zm iany ordyU3." 
w yborczej do Rad gminnych i p<wL 
tow ych w Małopolsce, pozatem n‘ f 
głość wniosku P. P. S. w  sprawie ^ 
pieczenia na starość, Wreszcie nag‘°:, 
wniosku P. P. S. w  sprawie u k ró ca j 
samowoli funkcjonariuszów ordyN  ■ 
Zam ojskiej w  stosunku do ludn0 , 
wiejskiej. Poseł P i a s e c k i  (B. 
protestował ze względów regularni11. 
w ych przeciw przesądzaniu przez & 
nagłości i meritum wniosku w sp- 
wie praktyk konfiskacyjnych. M 3 
s z a l e k  sprzeciw ten odrzucił, w f1, 
śniając, iż decyzja Izby zapadła zgc 
nie z regulaminem.

T E R M IN  N A S T Ę P N Y C H  
D Z E N .

N a tem posiedzenie zamknięto. ^  
stępne uroczyste posiedzenie w cC 
uczczenia, dziesięciolecia Niepodle? g 
ści w yznaczył marszałek na dzień . 
b. m. o godż. 12-tei w południe, a ^  
stępne zw ykłe na wtorek 13-go  b- ^  
którego porządek dzienny jest 
pujący: dalsza rozprawa nad bud
tem, nowela do ustawy o u w ła s z c z ^  
byłych czynszowników, sprawozda*1., 
o wniosku co do zmniejszenia 
sji w  stosunku do bezrobotnych 
kilka nagłych wniosków, między l*v j,, 
mi w  sprawie w ypadków  lwowsk*c

Z  K O M ISJI B U D Ż E T O W E J.

W arszawą, 6 listopada.
Dzis odbyło się pierwsze posiedź*^ 
sejmowej komisji budżetowej &), 
przewodnictwem  posła B y r k i (B\,Jjl 
N a posiedzeniu tem ustalono P ° ^  
referatów poszczególnych części 

dżetu. Przedstawiciele klubów P- Bj -t- 
W yzwolenia i Stronnictwa Chłop5 
go oświadczyli, iż dopiero po 0 ^\i' 
niu preliminarza do komisji w y 
dzą się, czy wogóle w obecnym h1* ty 
cie przyjm ą referaty. N aogół r&e 
pozostały w  rękach referentów z po
przedniej sesji. Referat generalni 0- 
zostanie w dalszym ciągu w ręk fc jypS 
sła Krzyżanowskiego (B. B.). J f  f'atU 
zmianę stanowi powierzenie łjH esZ' 
Ministerstwa rolnictwa posłowi oS\t 
czyńskiemu (B. B.) na miejsce r  ;  
Stadnickiego. Referat robót Pu 
nych objął poseł Chądzyński-

Z KLUBU „PIASTA"- ^  
Warszawa, 7  listopada. t 

Klub „Piasta", pc przeprowadzą ^ 5. 
skusji uznał, że niema i «y W
ny stosunku względem Rządu sKł< 
ponownie prezydjum w dawny 
dzie osobowym.
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Echa z aj ś c lwowskich.
W n io s k i  K lu b ó w  p o s e ls k ic h .

^ W arszawa, 6 listopada. Do łaski 
ar? A k ow skie j wpłynęły trzy wnioski 

. « e> poświęcone wypadkom i zaj- 
t y 0.®1 we Lwowie w ub. tygodniu : 
jj n,°sek posła dra Henryka Lówen- 
^ Za i kolegów z klubu B . B. w spra- 
: 1 ° statnich zajść we Lwowie opiewa 

następuje:

W NIO SEK K L U B U  B. B .

£ »Wysoki Sejm raczy uchw alić: 
Wżywszy, że w trzech Województwach 

st u,nniowo-wschodnich tj. Iwowskiem, 
j ^ ‘ ‘sławowskiem i tarnopolskiem, czyli 

W schodniej części Małopolski, 
sl . Wieków w granicach Państwa Pol- 

eąo, mieszka i pracuje ludność pol- 
j , 1 ukraińską, dzieląc wspólne dole
• *lledole, że wobec setek tysięcy mał- 
fe!*W  mieszanych złączona jest naj- 
j lstójszemi i najserdeczniejszemu wę-

;“tui krwi i wobec wiekowej tradycji 
. Połżycia i współpracy związana jest 
5rOzerwalnemi nićmi braterstwa i 

^Pńlnym interesem dobrobytu Pań- 
j. 5 i ludności, bezpieczeństwa i po- 
°in i rozwoju kulturalnego;

, zważywszy dalej, że naczelnem za- 
d^ierc polityki Państwa jest baczenie, 
J ,°b ie  bratnie narodowości żyły obok 
^enie we wzajemnem poszanowaniu 
■fZyw iązaniu do Państwa wolnego,
' ^Podległego i silnego;

' Zważyszy wreszcie, że w nocy z 31 
li" -ziernika na 1 listopada 1928 r. 
L  Lwowie w dniu Zaduszek grupka 

narodowości ukraińskiej sprofa- 
Pj^ała najświętsze dia bliskich i dla 
J *ej ludności polskiej pomniki poleg- 
„;ch ojców i matek, braci i sióstr, a na- 
'^pnie dopuściła się dalszych wykro- 

^eń, zmierzających do zatrucia atmo- 
ry zgodnego współżycia i współpra- 

^  i przywiązania do Państw a;

* wzywa Rząd, by przebieg zajść 
Jj « dokładnie zbadał i wyciągnął z

ctl odpowiednie wnioski".

W NIO SEK K LU BU  N ARO DO W EGO .
„W ysoki Sejm  uchwalić raczy: 

wzywa się Rząd, aby 1) pociągnął do 
odpowiedzialności karnej nie tylko bez
pośrednich sprawców zbrodniczej akcji 
Ukraińców we Lwowie z dnia 1  listo
pada, lecz także i organizatorów i po
litycznych kierowników, 2) poczynił 
niezwłocznie zarządzenia celem zabez
pieczenia spokoju i porządku publicz 
nego w Małopolsce Wschodniej a w 
szczególności zawiesił działalność takich 
stowarzyszeń ukraińskich, jak „S o k ił"  
lub „Łuh“ , które pod pokrywką dzia
łalności kulturalno-społecznej prowadzą 
akcję rewolucyjną, skierowaną przeciw 
Państwu Polskiem u".

W N IO SEK U K RA IŃ SK I.
W niosek posłów ukraińskich przed 

stawia przebieg zajść we Lwowie, przy- 
czem wnioskodawcy zaznaczają, że o ile 
nawet sprawcy uszkodzeń pomników 
polskich byli narodowości ukraińskiej, 
to społeczeństwo ukraińskie za czyny 
te odpowiedzialności na siebie nie bie 
rze. W e wniosku jest zastrzeżenie, że 
posłowie Celewicz i Leszczyński, któ
rzy mieli w ygłaszać przemówienia do 
tłumu, w tym dniu wogóle nie byli we 
Lwowie. W nioskodawcy krytykują za
chowanie się władz bezpieczeństwa we 
Lwowie, a zwłaszcza organów policyj
nych i domagają się, ażeby Sejm wy
brał komisję nadzwyczajną śledczą, 
któraby we Lwowie zbadała wypadki 
z 1 listopada i dni następnych. K o 
misja miałaby do dni 14 złożyć S e j
mowi sprawozdanie z odpowiedniemi 
wnioskami.

Pozatem Ukraińcy domagają się 
ustąpienia W ojewody Gołuchowskiego, 
mianowania nowego W ojewody i wy
dania zarządzeń, któreby zapewniły 
ludności ukraińskiej bezpieczeństwo ży
cia i mienia, a wreszcie żądają wypłaty 
odszkodowań z powodu strat, jakie po
nieśli Ukraińcy i instytucje ukraińskie 
we Lwowie w czasie wypadków ostat
nich.

Przesilenie rumuńskie niezałatwione.
I. Bukareszt, 6 listopada. (PAT). W  
p ty s ie  rządowym nie nastąpiła żadna 
jjj. lana. Oczekują tu z wielką niecier- 
* ^ością przybycia Titulescu, a wraz 
h .eis pewnego odprężenia w sytuacji, 
ą !enniki sądzą, że regencja będzie 
i^lda do stworzenia gabinetu narodo- 
iy^0, który ukończyłby rokowania po
d k o w ę , poczerń nastąpiłoby rozwią- 
ę  parlamentu. W kołach liberalnych 
iffihać, że liberali poprą gabinet na- 

nal ° m*ast zwalczać będą ga- 
H  czysto chłopski. „Lupta" twier-
V' *e Titulescu po swem przybyciu 
T^-Wartek odbędzie rozmowy z Bra- 

i|ą 11 i Maniu, poczem będzie przyjęty 
\ ąUdjencji przez regencję- W ogóle 
ty artek będzie dniem rozstrzygają- 
'L  ',i,Lup ta“  sądzi, że Titulescu po- 

się utworzenia gabinetu liberal

nego tylko wtedy, gdy znajdzie popar
cie wszystkich partji liberalnych. G d y
by Titulescu nie udało się utworzenie 
rządu, misja ta powierzoną będzie Ma
niu, w takim zaś razie Titulescu obej
mie tekę spraw zagranicznych.

Bukareszt. 6 listopada. (AW ). Na 
posiedzeniu liberalnego klubu parla
mentarnego Bratianu w ygłosił mowę, 
w której wywodził, że skoro Rada R e
gencyjna chce powierzyć utworzenie 
nowego rządu Maniu liberali nie maią 
żadnego powodu przeprowadzania z 
R adą dalszych rokowań. Stronnictwo 
liberalne domaga się utworzenia rządu 
narodowego, bo innemu rządowi nie 
udzielą pożyczki bankierzy zagraniczni. 
Po utworzeniu nowego rządu stronni
ctwo liberalne wyda manifest do lud
ności.

Bukareszt, 7 listoDada. (PAT.). 
W edług telegramów z Paryża wyślą 
bankierzy zagraniczni d o  utworzeniu 
nowego rządu do Rum un ji swych za
stępców celem podpisania um owy o 
pożyczkę.

Bukareszt, 7 listoDada. (PAT.). 
W czoraj odbyły się narady pomiędzy 
różnemi partjami politycznemu T itu 
lescu przybyw a do Bukaresztu jutro 8 
b, m. rano. Spodziewają się, że roz
wiązanie kryzysu nastąpi w  piątek.

Dymisja gabinetu Poiocarego.
Paryż, 6. listopada. (PAT.) Dziś 

rano przed rozpoczęciem posiedzenia 
rady ministrów, czterech ministrów re
prezentujących stronnictwo socjalnych 
radykałów, a mianowicie Herriot, 
Sarraut, Qusuille i Perrier odbyli z 
Poincarem  naradę, w zakończeniu któ
rej podali się do dymisji w następ
stwie uchwały kongresu w Angers. 
N iedługo potem Poincare przesłał do 
prezydenta Doum ergue’a pismo z o ś
wiadczeniem, że ponieważ współpraca 
wszystkich ministrów jest niezbędna, 
dymisja ministrów-radykałów i socjal
nych radykałów pociągnie za sobą dy
misję całego gabinetu.

Paryż, 6. listopada. (PAT.) O 
godz. 12 20 gabinet podał się do dy
misji.

P aryż , 6. listopada (AW.) Dym i
sja 4 radykalnych ministrów, która na
stąpiła ze względu na rezolucje zapa
dłe na kongresie stronnictwa radykal
nego wywołała w tutejszym świecie 
politycznym tern większe poruszenie,

gdyż powszechnie panowało przekona
nie, że kongres umożliwi radykałom 
pozostanie w gabinecie. Zwrot w na
strojach kongresu nastąpił wczoraj 
późną nocą. Skorzystano z nieobecno
ści Herriota i uchwalone rezolucję do- 
m agającą się stworzenia kartelu stron
nictw lewicowych. Pisma poranne w ska
zywały na prawdopodobieństwo dymi
sji całego gabinetu. W południe obra
dowała rada ministrów, która po krót
kiej naradzie uchwaliła dymisję całego 
gabinetu. Przypuszczają tu jednak, że 
mimo wszystko przyjdzie jedynie do 
rekonstrukcji gabinetu i że na wszelki 
wypadek Poincare pozostanie nadal u 
steru.

P aryż , 6 listopada. (P A T ,) Prezy
dent Doumergue przyjął przewodniczą
cych Izby i Senatu. Z uwagi na skom 
plikowany charakter obecnego kryzysu 
jest możliwem, że osoba nowego kie
rownika rządu wyznaczona będzie do
piero za kilka dni.

i gabinet łotewski ustąpił.
Ryg‘a, 6 listopada. (P .A .T .). Dziś 

popoł. w związku z otwarciem nowego 
parlamentu gabinet Juraczewskiego po
dał się do dymisji. Chociaż prezydent 
republiki zwrócił się naprzód do so

cjaldemokratów jako do najsilniejszego 
liczebnie stronnictwa, jednakże spo
dziewane jest utworzenie rządu ze 
stronnictw niesocjalistycznych.

MANIFESTACJA CHŁOPSKA W 
RUMUNJI.

Bukareszt, 7 . listopada. (A W .) 
Od wczoraj tysiące chłopów rumuń
skich we wszystkich miejscowościach 
kraju szturmują pociągi idące w kie
runku Hermannstadtu (Sybin), gdzie 
odbyć się ma wielki kongres chłopski. 
W ładze kolejowe pomimo wszelkich 
wysiłków nie mogą opanować sytuacji. 
Pociągi przepełnione są ludźmi, którzy 
ulokowali się nawet na dachach i sto
pniach wagonów. Ministerstwo komu
nikacji zwróciło się do władz wojsko
wych z prośbą o przywrócehie po
rządku na kolejach.

LO KA U T N A D REŃ SK L 
Berlin, 7 listopada. (P .A .T .). Ze

brani w Essen kierownicy administracji 
komunalnej i powiatowej okręgów nad- 
reńskich i westfalskich uchwalili rezo
lucję, w której zwracają się do rządu 
Rzeszy z prośbą, aby zastosował wszel
kie środki celem jak najszybszego za
kończenia spowodowanego lokautem 
obecnego zatargu w przemyśle żelaz
nym Nadrenji.

Rezolucja wskazuje na ciężkie po
łożenie gospodarcze obszarów nadreri- 
skich wywołane walką taryfową i pod
kreśla, że dalsze trwanie zatargu tary
fowego może wywołać katastrofę i 
ciężkie położenie gospodarcze w ob
szarach nadreńskich.

Od Wydawnictwa.
Prenumerata w miejscu (bez 

dostawy) wynosi miesięcznie 4'80. 
Prenumerata zamiejscowa 1 

miejscowa z dostawą do domu
5 zł. 30 gr.

Dla wojskowych polskich, 
urzędników państwowych i ko
munalnych, nauczycieli szkół śred
nich i powszechnych, oraz eme
rytów, prenumeratę normalną 
obniżyliśmy z 5  zł. 30 gr. do 
3  zł. 3 0  g r .  miesięcznie wraz 
z przesyłką, względnie z dostawą.

t lA Ł  R O L L E .

Wędrówek po Lwowie.
W spom niany w yżej Pepłowski, 

W'?,'' przez kolegów »Pipkiem«, 
$lt;c Pracownik redakcii »Słowa Pol- 

należał również do typów
a^ych.Q T

N j  ,Tv mu ktoś zwrócił uwagę, iż 
•tą °  ny  jest zupełnie do Sobieskiego 
C ^ n i k i ,  Barącza, bvł z tego bar- 

amny- Pielęgnował starannie za- 
?ych 'C w 3sy i w  chwilach uroczy- 

W stępow ał zawsze w  kontuszu. 
^rta gorący, nie usuwał się nigdy 

11 erą*" ,acy obywatelskiej. N a tradycyj- 
\ LappLł^COnem T . S. L. przepoławiał 
k J a k ie m  namaszczeniem karabe- 
“k ą ^ ^ io n ą  na mieiscu honorowem 
V ó V  niC s°M e n*e robiąc z kon- 
>f<cZ k W ym yślanych na ten temat 

’ skoro zaś krucho być 
°rnri;i 0 z funduszami na budowę 
'Vsl Mickiewicza, wpadł na po- 

Obctler.arPa składek centowych.
1 °dził co wieczór z puszką lo

kale publiczne, nie wyłączając najpo- 
dlejszych szynków i zbierał ofiary, nie 
przyjm ując od nikogo więcej ponad 
centa. Zebrał 10.000 guldenów z nad
wyżką. Chyba dosyć na jednego kwe- 
starza.

Pochwali! go nawet za to Brejter 
w  swoim »Monitorze«. Pepłowski 
wściekł się z gniewu. Spotykam  »Pip- 
ka« pędzącego ulicą.

— Nie widziałeś Brejtera? — 
pyta?

— N ie!
— Muszę mu dać w  ov.sk! C zyta j!
—• Ależ on ciebie chwali...
— 'Właśnie, że chwali. W  jednym 

numerze prezes Radziszewski — łaj
dak; w  drugim sekretarz Rolle — szu
brawiec; w  trzecim Gozdawa-Pepłow- 
ski — porządny człowiek! Co ludzie 
sobie pom yślą?

Znalazł Brejtera w kawiarni; przy 
spotkaniu tern nie byłem obecny.

N a balach kostium owych artystów 
plastyków, zdobywali największe u- 
znanie rzeźbiarze Tadeusz Barącz

i Piotr Harasimowicz, oraz malarze; 
Michał Sozański, Marceli Harasim o
wicz, Mieczysław Reyzner, Stanisław 
Janowski i Zygm unt Rozwadowski. 
Pięknie zapisały się również w pamięci 
Lw ow a bale dawnego Kasyna miej
skiego i Koła literacko-artystycznego.

Reduty gromadziły publiczność 
nadzwyczaj mieszaną, szanujące się też 
panie unikały tych zabaw. W yjątek 
stanowiła wielka Reduta prasy, urzą
dzona w teatrze hr. Skarbka. Całą w i
downię pokryto podjum, połączono ją 
z ogromną sceną i ze znajdującą się tuż 
za nią salą redutową, w  której odby
w ały się ongi posiedzenia sejmowe, zy 
skując w ten sposób miejsce na kilka 
tysięcy osób.

Zarząd Koła literacko-artystyczne
go ofiarował prasie na te noc wesołą 
i beztroską cały swói lokal. U rządzo
no w  nim restaurację. Pragnąc jednak 
uchronić korzystające z niej tow arzy
stwo od zetknięcia sie z elementami 
mniej pożądanemi, które zabawy re
dutowe nawiedzają bardzo skw apli
wie, postawił jeden, jedyny warunek:

u wejścia dc apartamentów »Koła« pa
nie muszą się demaskować.

Gospodarzem klubu był w  tym  
dniu m łody urzędnik, który czyniąc 
przegląd wchodzących gości, z prze
rażeniem spostrzegł dążącego schoda
mi swego szefa ze znaną we Lw ow ie 
pną Ełią z »pod słowików«.

— Przepraszam pana prezydenta 
— czyni grzeczną uwagę — panie, 
wchodzące do »Kola«, muszą zdejmo
wać maski.

— Ta pani maski nie zdejmie — 
odpowiada dygnitarz stanowczym  to
nem.

-— W  takim  razie pan prezydent 
zapisze swoją towarzyszkę w  księdze 
gości...

— I tego nie uczynię. Więc mnie 
pan nie wpuści?

U kłon i milczenie, wym owniej
sze od słów.

—- Żegnam pana!
Następnego dnia znalazł ów  urzęd

nik na swojem biurku dekret... prze
noszący go do Czortkowa.
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T E A T R  W IE L K I.
Środa 7 listopada „ H alk a“ .
C z w a rte k  8 listopada „C y ru lik  Sewilski11 

g o śc . w y st. E w y  T ursk iej - Bandrow skiej i P. 
R ajczew a.

P iątek  9 listopada o  godz 3 -ciej „D am y  
i H u z a ry 11 przedstaw ienie dla załogi.

P iątek  9 listopada o  godz. 7.30  „D ziękuję  
z a  służbę11.

T e a r t  W ielk i. Dziś jak o u ro czy ste  p rzed - 
staw inie daje T e a tr  W ielki operę n arod ow ą  
St. .M oniuszki „H alk ę11, z udziałem  pp. Pla- 
tó w n ej, P o p ow iczów n ej, B edlew icza, C y g an i
k a  i T arn aw sk ieg o , w  głów n ych  rolach .

J u tr o  o godz. 7.30  w ieczo rem  w znaw ia  
T e a tr  W ielki św ietną op erę k o m iczn ą R ossi
n ie g o  „ C y ru lik  Sow ilski11 z g o ścin n ym  u -  
działem  p rim ad o n n y O p ery  W arszaw sk iej, 
zn ak om itej śpiew aczki k o lo ratu ro w ej Ew y  
T u rsk iej-B an d row sk iej i P io tra  R ajczew a, 
k tó r y  w tej op erze pożegna się z lw ow ską  
publicznością.

T E A T R  M A Ł Y .
Z m iana rep ertu aru  w  T e a trz e  M ały m . Z  

pow od u w yjazdu d y r. C zarn ow sk iego  na p o 
grzeb  m atk i, w ystaw ia T e a tr  M ały w e środę  
7 bm . „Św it, dzień i n o c11, a w e czw artek  
„P raw d ziw a m iłość11 z M alicką i W ęgierk ą, 
po cen ach  zn iżo n y ch .

R E P E R T U A R  K I N O T E A T R Ó W .
A P O L L O ; „P rezy d en t1*.
A V E N U E ; „Z aczaro w an y  M ly n “ .
C A S IN O ; „M ężczyzn a z przeszłością**. 
G R A Ż Y N A ; „U w iod łem  ci żon ę11. 
K O P E R N I K ; „ D ra m a t w M oulin R o u g e“ . 
L E W - „Dzikuska**.
L U N A ; „ C a rlo  A ld in i1*.
M A R Y S IE Ń K A ; „D ra m a t w  M oulin R o u g e11. 
U C I E C H A ; „B iałe noce**.
O A Z A ; „T itan ik *1.
P A Ł A C E ; „A n io ł ulicy**.
P A S A Ż . B u ck  Jon es.

Sztuka w łoska „M adonna** —  (tre c e n to  
q u a ttre ce n to ) —  w ykład  z p rzeźro czam i w y 
głosi arty stk a-m alark a  H elena S im on ow iczów - 
na w  K ole li te r.-a rty s ty cz n e m  dnia 8 bm . 
o godz. 8 w iecz.

Izb a p rzem ysłow o-h an d low a zaw iadam ia, 
że w piątek dnia 9 bm . o  godzinie y-tej 
( p iątej) poDołudniu odbędzie się w sali Izby  
k o n feren cja , celem  zastanow ienia się nad  
m ożn o ścią  i .sp o so b a m i skierow ania działalno
ści Ligi P o m o cy  Przem ysłow ej w  kierunku  
prop agan d y w y ro b ó w  k rajo w y ch .

Z m arli we L w o w ie : L e izo r S ch w artz  !. 
72 , Scheidla K ord m an  ł. 6 o, W in cen ty  Z ają 
czkow ski 1. 59, Ju d a  W eissb art 1. 5 1 , T eresa  
J e ż  1. 54, K azim ierz K ram arzew sk i 1. 70 , L u 
dw ik Stach iew icz 1. 68 , Salom ea D rw eska 1. 
46 , W ład ysław  P ie trzy ck i 1. 2 1 , W ło d zim ierz  
T u rzak  1. 1 6 , Jo an n a  Polańsk a ł. 70 , K o n stan 
ty  O rlu ta  1. s8, M arja  Popielnik 1. 35 , R o -  
zalja D o rek  1. 30 , M arjann a R ew in 1. 76 , 
Stanisław a N ied zw ieck a 1. 23 , M arja  Sech 1 
4 2 , Ja n  D ąbrow ski 1. 3 1 , K atarzy n a  S zu fra 1 
60, M arcela K rasu cka I. 78 , K saw era M uller 1 
64 , A lfred  B auer 1. 53 , R ozalja  Seperow a 1 
64 , Stanisław  Bud 1. 1 8 , K azim iera Saw icka 1 
6 3 , H elena H ord yjew sk a 1. 30 , D r . H erm an  
Fi^k el 1. 64 , H elena L isieck a ł. 60 , A gnieszka  
M iętus 1. 27 , M echel H o rn b liit 1. 62 , Joan n a  
H a b e r 1. 63 , R ó ż a  B e tte r  1. 53 , Lee R a tt  1. 7 3 , 
Sam ule S ztern b erg  1. 6 1 , L eo n  H eistein  1. 70 . 
W ład ysław  K aw ałek 1. 22 , G rzeg o rz  D ybka 1.
2 3 , Jó z e f  R aczy ń sk i 1. 22 , P io tr  N o w ak  ł. 26 , 
W aw rzy n iec  G arb icz  1. 22 , Ja n  B u rak  1. 2 7 , 
A n to n i S tach era 1. 26 , R egin a T ataczy ń sk a  1.
24 , G ustaw  T o c k  1. 33 , K azim iera G ustow i- 
czo w a 1. 49 , Jan  K aszczyj 1. 49 , H elena P o 
gon ow sk a 1. 67 , F ran ciszk a K ociołek 1. 7 3 , 
M arja W yszyń sk a 1. 28 , D arja  Saw czuk 1. 26 , 
M arja Kw iecińska I. 67 , Iren a  Z arzy ck a  1. 1 0 . 
Feiga Fu ch s 1. 4 3 , Lina G o ttlieb  1. 70 , Izrael 
ŚKorkes 1. 4 3 .

Najprzewiel. ks. Arcybiskup Twar
dowski wyjechał wczoraj rano do R zy
mu. N  a dworcu żegnali go ks. Ai cybi- 
skup Teodorowicz i Hryniew iecki, ks. 
Biskup Lisowski, W ydział teologiczny 
U . J . K. z dziekanem ks. prof. Żu
kowskim , liczni reprezentanci ducho
wieństwa i młodzież akademicka. Imie
niem duchowieństwa wygłosi! mowę 
pożegnalną ks. Biskup Lisowski; imie
niem organizacji katolickich żegnali 
odjeżdżającego Arcypasterza p. H oro- 
dyska i p, Popowicz.

X X IX . posiedzenie Rady Przybocz
nej Komisarza Rządu odbędzie się we

czwartek dnia 8 b. m. o godz. 1 8-tej 
w sali Miejskiego Muzeum Przem ysłu 
Artystycznego we Lwow ie, ul. H et
mańska 1 20.

2  okazji 10-lecia wskrzeszenia Pań
stwa Polskiego Galicyjska Kasa Osz
czędności wypłaciła wszystkim  swoim 
pracownikom  jednomiesięczną płacę.

W ybory do lwowskiej Izby przem.- 
handl. Ja k  się dowiaduje A . W . gloso
wanie na now ych członków lwowskiej 
Izby handł-przem. wyznaczone na 25 
b. m., najprawdopodobniej nie odbę
dzie się a to z tego powodu, gdyż w  
terminie zgłoszono tylko 1 listę ważną 
a mianowicie listę Centralnego Kom ite 
tu W yborczego, obejmującą wszystkie 
zrzeszenia gospodarcze Małopolski 
W schodniej. — M ożliwem  iest, że od
będzie się tylko głosowanie w jednym 
z okręgów. Posiedzenie głównej Korni 
sji wyborczej, na kiórem  sprawa ta 
zadecydowaną zostanie, odbędzie się 
we czwartek 8 b. m. N ow a Izba 
przem.-handlowa składać się będzie z 
77 członków, z tej liczby 2S wyjdzie 
przy ewentualnych wyborach, 42 w y 
biorą stowarzyszenia kupieckie i prze
mysłowe a 7 zamianuje Minister han
dlu i przemysłu. — Pozatem nowa 
Izba kooptować może ieszcze 7 człon
ków. Ukonstytuowanie się nowej Izby 
nastąpić ma z końcem grudnia lub z 
początkiem stycznia. Jako  kandyda
tów  na stanowisko prezydenta nowej 
Izby przem.-handl. wym ieniają: 1) do
tychczasowego prezydenta Izby, byłe
go posła dr. H enryka Kolischera, 2) 
dotychczasowego naczelnego dyrekto
ra Izby byłego Ministra dr. W łady
sława Stesłowicza, (który w  najbliż
szym czasie zamierza przejść na eme
ryturę jako naczelny dyrektor Izby).

2  posiedzenia Magistratu dnia 6 
listopada 1928. Uchwalono now y sta
tut o poborze miej. podatku od ładun
ków  kolejowych. Udzielono następują
cych konsensów: Janow i Brylakow i
na budowę i-piętrow ego domu mie
szkalnego przy ul. Bocznej N a  Błonic, 
Oswaldowi Lbflerow i na budowę 
i-piętrow ej oficyny przy ul. Tkackiej;

Uchwalono nabyć od p. Heleny 
Iżyckiej pasmo gruntu o powierzchni 
43.6 s2 na otwarcie i połączenie nowej 
ulicy Bocznej od ul. N a Błonie z B o
czną ul. Częstochowskiej.

N a Komitecie rozbudowy miasta
odbytem  pod kolejnem przewodnic
twem prof. M atakiewicza i Komisarza 
Rządu dr. Nadolskiego rozpatrywano 
dalsze podania o kredyt budowlany. 
Ponieważ niektóre osoby zrezygnowa
ły  z tego kredytu inne zaś nie dopeł
niły w arunków, Kom itet miał do dy
spozycji ponad pół miljona zł. Poda
nia petentów podzielono na trzy gru
p y: do i-szej grupy zaliczono podania 
o dodatkowy kredyt, na dokończenie 
roboty, do 2-giej podania petentów, 
którzy się już bardzo zaawansowali 
w budowie i 3-ciej podania nowe. Po 
obszernej dyskusji i sumiennem roz
patrzeniu podań uwzględniono poda
nia 24 petentów, którym  przyznano 
kredyt ponad pół miljona złotych. W  
ten sposób wyczerpano w  zupełności 
kredyt na rok bieżący. Resztę podań 
pozostawiono do załatwienia w  roku 
przyszłym .

Chorągwie o barwach narodowych
przeznaczono na uroczystość io-le- 
cia Niepodległości Polski, a sporzą
dzone we własnym zarządzie przez 
Magistrat zostały już w  znacznej czę
ści rozsprzedane. Pozostały zapas jest 
jeszcze do nabycia w  Kom isarjatacli 
dzielnicowych. Chorągwie te 170  cm. 
długości a 90 cm. szerokości w raz z 
drzewcem kosztują 6.5 o zł. za sztukę. 
W zory tych chorągwi oeladać można 
w  pracowni p. M arii Orłosiowej na pł. 
Kapitulnym . Zarząd miasta spodziewa 
się, że nie braknie nikogo ktoby w 
dniu Święta Państwowego nie ozdobił 
dom ów i balkonów chorągwiami.

STOŁECZNA
Pan Premier BarteJ na Zamku. Po

wczorajszem posiedzeniu sejmowem P.

Premjer Bartel udał się na Zam ek, 
gdzie dłuższy czas konferował z Panem 
Prezydentem Rzplitej.

W izyta pożegnalna Wojewody Mo
rawskiego. W  dniu 6 b. m. D r z y b y ł  do 
Ministerstwa spraw wewnętrznych b. 
W ojewoda stanisławowski, p. M oraw 
ski, i złożył pożegnalną wizytę p. M i
nistrowi Składkowskiemu.

Konwencja lecznicza z Francją. 
W  Ministerstwie spraw zagranicznych 
odbyła się konferencja przy udziale 
przedstawiciel; departamentu .służby 
zdrowia w  sprawie konwencji o ko
sztach lecznictwa i opieki nad Polaka
mi we Francji.

KRAJOWA
P o z n a ń .  W szech sfow lańsk i Z jazd  Śpie

w aczy  podczas P . W . K . W  dniu 2 1  p aźd zier
nika 1928  r .  od było  się w Pozn an iu  posiedze
nie R a d y  N aczeln ej Polskiego Z jedn oczenia  
Śpiew aczego, podczas k tó re g o  p o zw zięto  sze
reg u ch w ał, d o ty cz ą cy ch  zw ołania do P o zn a
nia podczas P W K . „W szechsłow iańskiego  
Z jazdu Śpiewaczego**. W  zebraniu , k tó rem u  
p rzew o d n iczy ł b P re m je r p ro f. A . P o n ik o w 
ski, prezes Z jedn oczenia P o l. Z w . Śpiew aków .

w zięły udział następujące zw iązki 
W ielk op olsk i, M azow iecki, Śląski, M  P , 
ski i P o m o rsk i. W  ram ach  Zjazpu, 
będzie się od 18 — 21  m aja 1929  znajdą e 
sce M iędzysłow iańskie i M ięd zy o i r ^ erCy  
polskie zaw ody śpiew acze, liczne kon 
sym fon iczn e i solow e w  w ykon aniu  Ił a'Lałj  
szych  polskich  sił a r ty sty cz n y ch , a nie 
atrak cją  będzie np . pieśń „A p o teo za  słoWi ̂  
stw a 11 w  w yk on an iu  złączo n y ch  
lej słow iańszczyzny, po polsku przez o
15.000 śpiew aków . Ł ączn ie ze Zjazdem  
byw ać się będzie pierw szy wielki festiw a - - . 
zyk i polskiej. W ielki ten  zjazd odbędzie 
pod p ro te k to ra te m  P . P rezyd en ta  R zeczyP  
spolitej P ro f . Ign acego M ościckiego.

P o z n a ń .  U d ział w ojska w P°ivszech0 ) 
W y staw ie  K rajow ej. M in isterstw o Spraw  
sk ow ych  u rządza swój dział na P W K . W Pr JL  
zn an ych  na ten cel salach gm ach u  W y sta . 
R ząd u  R . P . P ro g ram  M . S. W ojsk , o b e jn w ,  
u rząd zen ie: a) Sali H o n o ro w ej wspoIm e ^
M in isteistw em  Spraw  Z ag ran iczn y ch ; 
D ziału w o jsk ow ych  pam iątek  h istoryczn y  ’ 
c ) D ziału pam iątek  w ojskow ych ostatm e8 
dziesięciolecia; d) D ziału M uzeum  Przem ; 
słu K rajow ego, W ojsk ow eg o In st. G eogr3 J 
M ary n ark i W ojen n ej i K sięgarni W ojskoW ^  
O rgan em  p o w ołan ym  do op racow an ia szC 
gółow ego p ro g ram u , o raz  jego zrealizow ać  
jest K o m ite t W y k o n a w cz y  dla spraw  udzi " 
wojslta w  P W K ., k tó re g o  p rz e w o d n icz ą ^  
jest pp łk . Sokołow ski.

10-Iecie wskrzeszenia Państwa Polskiego.
Przed Świętem Niepodle* 

głości.
PROGRAM UROCZYSTOŚCI WE 

LWOWIE.
10 listopada b r .: O godz. 18-tej: 

Dekoracja wszystkich gmachów i do 
mów chorągwiami o barwach narodo
wych, festonami i powszechna ilumi
nacja okien nalepkami. Capstrzyk or
kiestr wojskowych i cywilnych przed 
gmachem Województwa. Zbiórka or
kiestr o gozinie 17‘30. W  czasie ca
pstrzyku wystrzały armatnie z Cytadeli 
i polanki pod kopcem Unji Lubelskiej.

11 listopada b r .: O godz. 7-ej : 
Pobudka orkiestr wojskowych i cywil
nych przed gmachem Wojew. W  cza
sie pobudki wystrzały armatnie z Cy
tadeli i polanki pod kopcem Unji Lu
belskiej. O godz. 9-ej : Nabożeństwa 
dziękczynne w świątyniach wszystkich 
wyznań. O godz. 10-tej : Uroczyste 
nabożeństwo dziękczynne w Bazylice 
Archikatedralnej. W  czasie nabożeń
stwa wystrzały armatnie z Cytadeli i 
polanki pod kopcem Unji Lubelskiej. 
Po nabożeństwie defilada wojska, po
licji państwowej i Przysposobienia 
Wojskowego, oraz pochód związków 
i towarzystw społecznych, kulturalnych 
i zawodowych z chorągwiami i sztanda
rami pod pomnikiem Mickiewicza O 
godz. 19-ej: Koncert orkiestry 14 pułku 
ułanów Jazłowieckich na balkonie Te
atru Wielkiego zakończony solo-dekla- 
macją, na tle orkiestry, utworu śp. 
Mączki p. t. Fanfary 1 Brygady Legjo- 
nów Polskich. O godz. 19 '30 : Uro
czyste przedstawienie w Teatrze W iel
kim poprzedzone odegraniem Hymnu 
Narodowego 1 przemówienie posła Dr. 
Zdzisława Strońskiego.

Prócz tego odbędą się dnia 10 
listopada br. uroczyste obchody we 
wszystkich szkołach, oraz cały szereg 
związków i towarzystw urządza uro
czyste obchody w swoich lokalach w 
dniach: 10 i 11 listopada br.
Za Lwowski Wojewódzki Komitet O- 
bywatelski uczczenia 10-lecia wskrze

szenia Państwa Polskiego: 
Przewodniczący Komitetu: 
Wojciech Gołuchowski 

Wojewoda lwowski.
Od dnia 6 listopada b. r. odby

wać się będzie sprzedaż trwałych, me
talowych odznak pamiątkowych po ce
nie 20 groszy i nalepek iluminacyj- 
nyćh na okna po cenie 10 groszy: w 
komisarjatach dzielnicowych, w komi- 
sarjatach policyjnych, w urzędach pocz
towych, w szkołach, w bankach, w 
stowarzyszeniach, w sklepach, aptekach 
i W kioskach inwalidzkich — za po
średnictwem T-wa „Ruch". W  dniu U  
listopada b. r. sprzedawać będą upo
ważnieni przez Komitet Panowie i Pa
nie trwałe, metalowe odznaki pamiąt
kowe na ulicach miasta i przyjmować 
będą do puszek Miejskiej Kasy Osz
czędności dobrowolne datki na żywy 
pomnik uczczenia 10-lecia wskrzeszenia 
Państwa Polskiego —  budowę „Domu 
Żołnierza" we Lwowie.

Sekcja Finansowa Lw. WojeWÓ^ 
kiego Komitetu uczczenia 10-cia wski^T 
szenia Państwa Polskiego podaje 4“ 
wiadomości, że trwałe, metalowe 0 . 
znak’ pamiątkowe, —  z przyczyn 0Ll 
Komitetu i Sekcji niezależnych, nie 
dą wydane.

W  dniu 8 listopada b. r. bę*” 
wydane gustowne znaczki na biai/' 
kartonie, w czerwonym kolorze, na kt3' 
rych będzie uwidocznione godło P3f  
stwa Polskiego i daty: 1918—IW  
tak samo — jak na nalepkach.

Znaczki te będzie się rozsyłać f  
prowincję tylko na specjalne zamótf^ 
nie, we Lwowie będą wydawane pr^  
Panie i Panów, w dniu 11 listop* 
b, r. tym wszystkim ofiarodawcom, k^ 
rzy złożą w czasie zbiórki do pusżf! 
Miejskiej Kasy Oszczędności jakik°_ 
wiek datek.na żywy pomnik — bud3' 
wę Domu Żołnierza we Lwowie.

Znaczki drukuje drukarnia i ld3' 
grafja Piller-Neumanna we Lwowie-

Wszystkie szkoły, zakłady i ko&Y 
tety prowincjonalne, które pragną 
być jeszcze nalepki i znaczki Komit®*1. 
na dzień 11 listopada b. r., będą 3,0 
gły je zakupić wcześniej w handlu 
Hoszowskiego Ludwika, przy ul. 
demickiej 1. 3 , lub w Stowarzysz®11* 
Kupców i Młodzieży Handlowej Pr 
ul. Halickiej 1. 19.

Miejsca sprzedaży nalepa 
ihiminacyjnych.

Skład główny przy ul. Niemce*, 
cza 48 u p. inżyniera Lisowski®*,
XVI _____: _ 1 . mW  większej ilości nabywać można 
lepki: w handlu p. Hoszowskiego bU 
wika, przy ul. Akademickiej 3, w h l8i 
kregacji Kupieckiej przy ul. Hali1 
19, w Referacie oświatowym lw. 
zonu przy ui. Wałowej I. 16. PoiF L;

n n L tro ir , a    ~  -!    f’naiepki nabywać można w fi 
Błocki, Akademicka 12, Bujak, 
nika 4, Adler, Akademicka 3 , A p ^ ó, 
Akademicka 28, Baral, Halicka 1- J .  
Górski, pl. Marjacki 5, Hawrań®^' 3, 
Marjacki 1. 10, Halski, SobieskiefO0 a- 
Jamiński, Szajnochy 2 , KoleżańskF far 
torego, Kozłowski, Gródecka 85, ^  
linowski, Gródecka 1. 13, Krecz.v0 
Zyblikiewicza 35, Ledl, Potock ieS ^ *- 
Łopuszański, Hetmańska 8 , Mo° z 1 Ja
chowicz, Akademicka 22, Moty- ĵyjj 
Terich w hotelu Georgea, Ole®J jjj, 
kołaja 9, Pfau, Rynek 45 , PaVf 
pl. Marjacki 5, Połoniecki, A  A 0de' 
cka 2 , Riedl, Rutowskiego 3 1 M e' 
cka 74, Rozumiłowski, K ocd?.n°i cha> 
go 76, Skrzypek, Pasaż d vnekt 
Winkler, Rynek, Stachiewicz, Akade'  
Tyński, ul. Potockiego, Mein‘» 1 33, 
micka 2 a, Rynek 18, Sykstus ^al®' 
Piłsudskiego 12, Gródecka 5 htaCho' 
ski, Akademicka 20, Moor * » sję
wicz, Sapiehy 1. 25, które P ° najepek'
bezinteresownie ro z sp rz e d a z y

*
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^AUKA -  LITERATURA -  SZTUKA.
5iaivigWarc*e ^ eatru Żołnierza w W ar-
Y Z  V  S(Jbotę 10  b. m. nastąpi w 
* 4  aWle otwarcie teatru przy Dom u 
tyjCe. r.Za> który , dzięki inicjatywie 
H s ^ mstra »en- Konarzewskiego, 
lo. AJe w gmachu b. Teatru Praskie- 

k j  Przedstawienie inauguracyjne 
fi*0.  wzie w izja historyczna kapitana 

le§o p. t. »Nie zginęła«.

j Mf0(̂ rtyści polscy w Wiedniu. W  te-
I sezonie koncertowym  w
* ł1 Wystąpiło z własnemi kon- 

tĄĘ ^  kilku artystów  polskich, m. 
^iejjP^niści Ignacy Friedmann w 

■ eJ sali Konzerthauzu i Em il
l w sali Kulturbundu. Ponadto 

V  ° ncert w  średniej sali Konzert- 
P- berta Kreisbergowa. P. Fried- 

fifyn- °degrał utw ory Chopina, p. 
kojjj  ̂ — Pienryka Melcera i St.

P- Kreisbergowa szereg 
pkj Karola Szymanowskiego. K ry- 
1 n ^ ^ d eń sk a  w yraża się pochlebnie 

£jkęh artystach.
(|,HC 111 a 14  listopada daje w  W iedniu 
fe, lc p. M ar ja Błażyńska ze Lw o- 

już w  W iedniu ze swego 
r°eznego występu.

Mikrobjolosów i Epidemjo • 
* ^Polskich. W  sali Izby Handlo-

■ emysłowej we Lw ow ie nastąpi- 
® d a j  uroczyste otwarcie Ii-go

o. inikrobjologów i epidemjolo- 
s! ń  ^ich, w  którym  bierze udział

jfi ^estników wszystkich dzielnic 
^  k, reprezentantów władz, przed 

'Aj Wi W yższych Uczelni oraz w oj- 
"i^So korpusu sanitarnego. Prze- 
“^•czącym pierwszego posiedzenia 
8 .c’"10 przez aklamację prof. Rom a- 

f i^ t s c h a  z W arszawy, a na człon
k i  W ió row ych  prezydjum  b. Min. 
m T cz e w sk ie g o , dr. Palestra, repre- 

jT^a M. S. W ewnętrznych.
’ .,,jauRUracyjne przemówienie w y- 

^r° f .  dr- Gąsiurowski. Referat 
. C t y y  przedstawił dr. L. H irsch- 

y dr e Zem wygłosili fachowe refera- 
iW' '>t- Iegeżyński ze Lw ow a, prof. 
^  [l0’5Vski z W arszawy i prof. dr. 

Stt.j • W  rzeczowej dyskusji zabie- 
q| ° s szereg mówców.

ra<iy  trw ały w  dalszym ciągu 
^  W  u. Zjazd fachow y potrwa

■ ^ c z a ln ie  kilka dni.

Dom  Chopina w  Żelazowej W oli. 
Ja k  się dowiadujemy, Tow arzystw o 
Przyjaciół Dom u Chopina w  Żelazo
wej W oli pod W arszawą, istniejące 
przy »W arszawskiem Tow arzystw ie 
M uzycznem«, prowadzi pertraktacje 
w  sprawie nabycia domu Chopina w 
Żelazowej W oli, wraz z pomnikiem 
oraz 7— 8 morgami ziemi, do domu 
przyiegającemi. Ż yw y udział w akcji 
tej bierze o bywatelstwo z Sochaczew- 
skiego, w' szczególności zaś p. Brudziń
ski z Szymanowa. Rokow ania są blis
kie ukończenia. W  Dom u Chopina 
projektowane jest urządzenie muzeum 
pamiątek po genjalnym m uzyku. Pla
nowane też jest urządzenie tam schro
niska wypoczynkow ego dla m uzyków.

O dczyty wybitnego chemika fran
cuskiego w W arszawie. Przybyw a do 
W arszawy profesor Uniwersytetu Pa
ryskiego, członek Akadem ji Francus
kiej, Georges Urbain. W  czasie pobytu 
swego w  W arszawie, prof. Urbain w y 
głosi szereg odczytów  z zakresu chemji 
fizycznej.

Otwarcie Sekcji polskiei w  Salonie 
Jesiennym  w Paryżu. Równocześnie 
z wernisażem Salonu Jesiennego w  Pa
ryżu, nastąpiło otwarcie oddzielnej 
Sekcji polskiej, zorganizowanej stara
niem »Towarzystwa W vm iany stosun
ków  artystycz.-literac. między Polską 
a Franeją« oraz klubu A rt.-PD styków  
Polskich w Paryżu. Instytucje te w y 
łoniły z siebie specialny Kom itet w y 
stawowy, na czele którego stanęli pp. 
August Zam oyski, iako komisarz ge
neralny w ystaw y, Antoni Potocki, w i
ceprezes »Tow arzystw a W ym iany Sto
sunków artystyczno - literackich« oraz 
Zygm unt Khngsland, sekretarz gene
ralny w ystawy. Sekcja polska składa 
się wyłącznie z prac artvstów z kraju. 
A rtyści polscy w Paryżu usunęli się 
dobrowolnie, zostawiając miejsce przed 
stawicielom sztuki krajowej. N a żąda
nie Zarządu Salonu Jesiennego, przed
stawione są jedynie młodsze i naj
młodsze kierunki. W ystawiono około 
80 obrazów i przeszło 20 projektów  
architektonicznych, wśród których 
prace Stryjeńskiej, W ładysława Sko
czylasa, prof. W ojciecha Weissa, W it
kiewicza, W itkowskiego, N iesiołow

skiego, Borowskiego, Rafała M alczew
skiego, Szanajca, Syrkusa, Zacherta 
i szeregu innych. Rozmieszczeniem o- 
brazów zajęli się pp. Kisling, M akow 
ski i Ludwik Markus.

Zgon popularnego aktora francus
kiego. Zm arł koło Grenoble niezmier
nie popularny W Paryżu, artysta dra
m atyczny, Desire Poueaud. G rał on 
w teatrach Chatelet, Am bigu, C luny 
i innych. A rtysta ten był ulubieńcem 
młodziutkich widzów, głównie w  tea
trze Chatelet. Stąd przydom ek jego 
»Coquelin des enfants«-

Prasa francuska o utworach M arji 
Kuncewiczowej. W  tygodniku »Les 
Ańnales« ukazał się artykuł o autorce 
polskiej, M arji Kuncewiczowej, której 
szereg utw orów  został obecnie prze
tłumaczony na język francuski. Po
wieść »Przym ierze z dzieckiem«, w 
przekładzie pani Erlich, ma niebawem 
ukazać się w  druku. A utor artykułu, 
który widocznie zna język polski 
i mógł utw ory M arii Kuncewiczowej

czytać w  oryginale, odzywa się w  spo
sób nadzwyczaj pochlebny o talencie 
literatki polskiej. Podkreśla niebywałą 
u kobiety siłę w yrazu oraz bogactwo 
harmonijne stylu, w  którym  język 
polski ukazuje się w  pełni bogatych 
barw i uroczych obrazów.

Książka Edgara Poe za 20.000 dok
W  doskonałym stanie zachowana ksią
żka Edgara Poe »Tam ęrlan i  inne poe
m aty*, pierwsze wydanie, drukowane 
w Bostonie w  r. 18 27 , sprzedana zo
stała w  N ow ym  Y o rk u  przez pewne
go księgarza tego miasta zbieraczowi 
z Indianopolis za cenę 20.000 dolarów.

Zebranie ku czci Malmgreena w  Le
ningradzie. W  Leningradzie odbył się 
niedawno wieczór, poświęcony ucz
czeniu pamięci Malmgreena. W  w ie
czorze tym  wzięli udział liczni uczeni 
rosyjscy z prezesem Akadem ji N au k 
Z. S. S. R-, Karpińskim , na czele. Po
ruszono kwestję nadania jednej z sal 
obserwatorjum nazwy sali M almgree
na.

SPRAWOZDANIA
Dr. B. Duchu w icz: »Dlaczego

i w  jaki sposób szkoła powinna w al
czyć z alkoholem wśród m łodzieży i 
społeczeństwa*. W ydanie drugie, roz
szerzone. N akł. księg. św. W ojciecha 
w  Poznaniu.

Zalecona przez Ministerstwo Oś
wiaty nauczycielstwu do czytania ja
ko podręcznik 'dla walki z pijaństwem, 
spotykanem 1 w  kołach młodzieży 
szkolnej — książeczka dr. Duchowicza, 
pojawiła się obecnie w  drugiem, roz- 
szerzonem wydaniu 1 bedzie nadal na
der pomocną światłe iszvm nauczycie
lom w  zwalczaniu alkoholizmu, tego 
niewidocznego a tak strasznego wroga, 
zagrażającego naszemu społeczeństwu. 
Gorące umiłowanie ideału wstrzemię
źliwości i szereg rozum nych rad, pou
czających, jak nauczyciel powinien u- 
świadamiać młodzież i zwalczać szko
dliwy nałóg, przekonywujące zesta 
wienia statystyczne i popularne wia
domości z zakresu higjeny, podane w 
sposób zajmujący przez czcigodnego 
autora,, zadecydują niewątpliwie i o 
dalszem powodzeniu tej propagando 
wej, a tak bardzo aktualnej broszu
ry. N it.

I RECENZJE.
D r. Edward Lubicz-Niezabitowski:

»IJostacie żyw ych zwierząt według 
własnych zdjęć z natury, dokonanych 
przeważnie w  poznańskim ogrodzie 
zoologicznym «. Zeszyt III. Nakład 
księgarni św. "Wojciecha w  Poznaniu.

Trzeci zeszyt »Postaci żyw ych 
zwierząt« —  według własnych zdjęć 
w poznańskim ogrodzie zoologicznym, 
doskonale pod względem anatomicz
nym  uchwyconych i zreorodukowa- 
nych na tablicach fotografow anych, 
spotka się niewątpliwie z radosnem 
uznaniem ze strony młodzieży, intere
sującej się zawsze żyw o światem zwie
rzęcym . Dokładne a fachowe jedno
cześnie, dostępne dla ogółu opisy 
przedstawionych okazów fauny, pod
noszą w ydawnictwo do rzędu książek, 
na które godzi się zwrócić uwagę ro
dziców a zwłaszcza nauczycieli przy - 
rody i rysunków. Ci ostatni znajdą tu  
bogaty materjał do stylizowanych 
wzorów . W  bibliotekach szkolnych 
stanie się niewątpliwie pożądanym na
bytkiem  ten pięknie w ydany zeszyt, 
k tóry  pozatem i dla starszych stano
wić może miłą pamiątkę, o ile mieli 
sposobność zwiedzić piękny ogród zo
ologiczny w  Poznaniu, jedyny dziś na 
ziemiach polskich. N it.

H)m e r s e t  M A U G H A M . U )

owana zasłona.
XII.

a go wtedy bardzo mało, a 
pomimo, że byli już małżeń- 

j k ° d  dwóch lat, niewiele więcej. 
■L S tk u  wzruszała ją jego dobroć 
C  6 Jei» cb° ć  nieco dziwiła,
cAjj p ię tn a  miłość. Był peien nad- 
■T ^ T yn h  względów dla żony. O- 
^ło ® dbał o jej w ygodę; wystar- 
JW  y wyraziła najlżejsze życzenie, 
Awpttiiast spieszył je spełnić. Nie-

tlli obsyPEwał lą drobnemi po- 
C  G dv czasami czuła się nie-

był niezwykłe usłużny 1 tro- 
^dawało się, że okazuje mu 

łaskę, dając mu sposobność 
^ania dla niej rzeczy trud

ni- Toczących. A  przvtem  był za- 
»S ć  wyczaj uprzejmy. "Wstawał, 
H, jej ^ h o d z iła  do pokoju, poda- 
1^ Ż przy wsiadaniu i wysiada- 
t)Tc ; Uta> uchylał kapelusza, spoty- 
ti; ulicy, śpieszył otw orzyć
ta W  5 fy  opuszczała pokój, nigdy 

, ^o jej sypialni lub salo-

V ‘

SK
Pukania. W ogóle zachowy- 

cy ° bec niej zgoła inaczej, niż 
"W >li d0Znani K ittY mężowie w sto
pię5 8ośc - s'v° lch żon. ZuDcłnie, jakby 

kyJ01ClTl W jakiejś wiejskiej siedzi- 
k °  śt :̂ to bardzo przyjemne, choć 
H' e êpięSZrie' Czułaby się może zna-. 
V lS ie8 °  towarzystwie, gdy-

,°^ y w ał mniej ceremonjał- 
1" sS„ nkiSję

też
utałżeńskie nie przyczy- 

"^całe do większego zbli

żenia. Byw ał wtedy namiętny, dziki, 
nieomal histeryczny a przytem  senty
mentalny.

Była wprost zdumiona, gdy zau
ważyła, do jakiego stopnia poddawał 
się wzruszeniom. N ie wiedziała, czy 
opanowanie, okazywane w  codzien- 
nem życiu, zawdzięczał nieśmiałości, 
czy’ w prąw ie; nieraz nie mogła w strzy
mać się od lekkiej pogardy, bo W alter, 
k tóry naogól nie umiał rozm awiać vze- 
solo, ani żartować, obawiając się na
razić na śmieszność, przemawiał do 
leżącej w  jego objęciach K itty  jakimś 
dziecięcym szczebiotem. Obraził się 
kiedyś na nią, gdy ze śmiechem powie
działa, że plecie niestworzone niedo
rzeczności. Poczuła, że ramiona, obej
mujące ją, opadły, milczał przez chwi
lę, a potem bez. słowa opuścił ją i w y
szedł do swego pokoju.

— Głuptasek z ciebie, mój kocha
ny, możesz m ówić mi, jakie chcesz, 
nonsensy.

Roześmiał się, zawstydzony. Bar
dzo prędko spostrzegła, że W alter jest 
zupełnie pozbawiony daru zatracania 
poczucia swej świadomości. B y ł za
wsze skrępowany i nieśmiały; gdy w  
towarzystwie śpiewano, nigdy nie miał 
odwagi przyłączyć sie do chóru. Sie
dział i uśmiechał się, bv okazać, że mu 
to sprawia przyjemność, ale uśmiech 
jego był wym uszony, raczej sarkasty
czny, i nie. trudno było zrozumieć, że 
uważa to całe rozbawione towarzys
two za bandę idiotów. N ie mógł się 
zdobyć na przyjm owanie udziału w 
grach towarzyskich, w których K itty  
ze swą wrodzoną wesołością tak gu

stowała. W  czasie podróży do Chin, 
odmówił kategorycznie wdziania ko- 
stjumu maskaradowego, choć wszyscy 
się poprzebierali. Myśl, że w  jego o- 
czach wszystko to jest głupie i nudne, 
psuła K itty  całą zabawę.

A  K itty  była bardzo żywa. Chętnie 
rozmawiała przez cały dzień i łatwo 
ją było pobudzić do śmiechu. Jego 
milczenie drażniło ją. "Wyprowadzał 
ją zwłaszcza z równowagi jego zw y
czaj nieodpowiadania na rzucone 
przez nią pobieżne uwagi. W łaściwie 
uwagi te nie wym agały żadnej odpo
wiedzi, ale zawsze m iłoby było otrzy
mać jakąś odpowiedź, naprzykład, gdy 
padał deszcz, a ona zauważyła, że »łeje 
jak z cebra«, m ógłby przecież odrzec 
»rzec7.ywiście« lub coś w  tvm  rodzaju. 
A le on milczał. Czasami brała ją o- 
chota potrząsnąć nim.

— Powiedziałam, że leie iak z ce
bra — powtórzyła.

— Słyszałem — odpowiedział z 
przyjaznym  uśmiechem.

Dowodziło to, że nie miał zamiaru 
urażenia jej. N ie m ówił, ponieważ nie 
miał nic do powiedzenia. Ale gdyby 
wszyscy tylko w tedy się odzywali, 
kiedy naprawdę mają coś do powie
dzenia — rozmyślała K ittv  1 uśmie
chnęła się — ród ludzki wkrótce utra
ciłby chyba zupełnie zdolność mówie
nia.

xm.
W alter był rzeczywiście zupełnie 

pozbawiony wdzięku. O to dlaczego 
nie cieszył się popularnością.

K itty  zauważyła to bardzo prędko 
po przybyciu do Tching - Yenu. O

właściwem zajęciu męża miała bardzo 
niewyraźne pojęcie. Zm iarkowała je
dnak odrazu, że posada bakterjologa 
państwowego należy do mniej znaczą
cych w  znaczeniu towarzvskiem . W al
ter nie okazywał chęci omawiania tej 
strony życia z żoną. Pragnąc okazać 
mu zainteresowanie we wszystkiem., 
co go dotyczyło, zapytała go w  pierw
szych dniach o to. Z był ją żartem.

— T o  jest bardzo nudne i techni
czne — rzekł przy innej sposobności 
— i bardzo licho płatne.

W ogółe był bardzo powściągliwy 
W szystko, co wiedziała o jego przod
kach, pochodzeniu, wykształceniu i do 
tychczasowem życiu, w ydobyła zer. 
zapomocą bezpośrednich pytań. N a j
wyraźniej me lubił pytań, była to  je
dyna rzecz, która zdawała się Iryto
wać go naprawdę: a gdv w  łatwej do 
zrozumienia ciekawości obsypywała 
go gradem swych znaków zapytania* 
odpowiedzi jego stawały się coraz bar
dziej porywcze. Była  dosyć rozsądna, 
by pojąć, że nie dlatego odpowiada 
niechętnie, by ukryw ał coś przed n ią ; 
w ypływ ało to poprostu z jego w ro
dzonej skrytości. N ie lubił m ówić o  
sobie. C zuł się wtedy zaw stydzony 
i nieswój. N ie umiał być szczerym. 
Miał zamiłowanie do czytania, ale czy
tał książki, które K itty  uważała za 
nudne. Jeśli nie zagłębiał się w  jakimś 
naukowym  traktacie, to czytał ksiązkL 
o Chinach, albo dzieła historyczne. 
Pracował bez chwili wytchnienia. Zda
wało jej się, że nie umiał odpoczywać. 
Lubił g ry : grał w  tennisa i w  bndge^a.

(C . d. n.).
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SPRAW Y GOSPODARCZE
Ciekawy gfos o polskiem 

rolnictwie.
W  »Berichte iiber Landwirtschaft«, 

tom V III, zeszyt 1/2 z 1928 r. ukazała 
się rozprawa prof. dr. Stefana Schmid
ta z K rakow a p. t. »Landwirtschaft in 
Polen«.

Rozpraw a p. dr. Schmidta zasłu
guje na baczną uwagę nietylko dlate
go, iż ukazała się na łamach najpo
ważniejszego i półoficjalnego niemiec
kiego czasopisma agrarnego, ale ró
wnież ze względu na swa istotną w ar
tość naukową. Zawiera ona w yczerpu
jący materjał inform acyjny oraz wiele 
now ych i cennych n ^ śli i spostrzeżeń.

Po krótkiem  scharakteryzowaniu 
głów nych czynników  polskiej produk
cji rolniczej, A utor stara się wyjaśnić, 
na czem polegają jej specyficzne ce
chy. Zestawiając koleino liczby, repre
zentujące spożycie głów nych zbóż i zie 
m niaków w  Polsce oraz produkcję w 
stosunku do ziemi (powierzchni grun
tu), pracy (liczby zatrudnionych w  
rolnictwie), oraz kapitału (za czynnik, 
reprezentujący ten mniej uchw ytny 
element produkcji, uważa A utor b y
dło, należące do gospodarstwa), A utor 
dochodzi do wniosku, aż aczkolwiek 
Polska przewyższa większość krajów  
pod względem konsumeji (zwłaszcza 
ziemniaków), to przeciwnie produk
cyjność rolnictwa, zarówno z punktu 
widzenia wydajności ziemi, jak i pra
cy, jest w  Polsce ba-dzo nikła. Fakt 
ten tłumaczy się w  znacznej mierze 
liczbami, reprezentującemu produkcyj
ność gospodarstwa wiejskiego w  sto
sunku do ilości zaangażowanego kapi
tału —• świadczącemi o tem, że brak 
kapitału jest głównem niedomaganiem 
naszego rolnictwa. T o  tez w ysiłki pol
skiej i wogóle wschodnio-europejskiej 
gospodarki rolnej idą w  kierunku pod
niesienia w ytwórczości w  stosunku do 
jednostki kapitału (w  Europie Zachod
niej — w  stosunku do jednostki po
wierzchni, w  Am eryce — w stosunku 
dc jednostki siły roboczej).

W  dalszym ciągu zawiera rozpra
wa dr. Schmidta krótki zarys histo
ryczny polskiego rolnictwa, przyczem 
A utor kładzie specjalny nacisk na 
w pływ , jaki w yw arły  i w yw ierają do
niosłe powojenne zmiany, które złą
czyły w  jedną gospodarczą i politycz
ną całość trzy pod względem gospo
darczym  odrębne dzielnice i zmieniły 
całkowicie kierunek ciążeń rynko
wych. Dzięki tym  zmianom znalazł się 
b. zabór pruski w  sytuack gorszej niż 
b. Kongresówka, jakkolw iek przed 
wojną było wprost odwrotnie: ceny
produktów  rolniczych były  wtedy w 
Poznańskiem i na Pom orzu, najwyższe 
ceny maszyn i narzędzi — najnmsze. 
Zm iany powojenne w cenach na pro
dukty rolnicze i ich wzajemne usto
sunkowanie rwężają granice '^opłacal
ności intensyfiKacil rolnictwa w  b. za
borze pruskim i rozszerzają je w  b. 
Kongresówce, a ponadto skłaniają, być 
może, rolników  do zwrócenia uwagi 
na uprawę dotychczas zaniedbanych 
roślin.

Charakteryzując polski eksport 
rolniczy, A utor za specyficzną ego 
cechę uważa niestałość, spowodowaną 
brakiem  zainteresowania się gospo
darstw włościańskich rynkiem  i w y 
mianą. W ciągnięcie ich w orbitę ener
giczniejszej w ym iany jest poniekąd 
problematem produktywności gospo
darstwa wiejskiego w Polsce.

W  końcu A utor wyra ta przekona
nie, że rolnictwo polskie ma przed so
bą nieograniczone możliwości rozw o
jowe. :h

Z. S. S. R. nawiązuje 
kontakt z Ameryką.

Zgodnie z panującą obeeme w  han
dlowej polityce Sowietów »orjentacją 
amerykańską« rząd sowiecki stara się 
zapewnić sobie dostawy i oomoc tech

niczną przedsiębiorstw amerykańskich. 
W  danej chwili toczą się ożywione 
konferencje jednocześnie z Fordem 
i General M otors, których celem ma 
być objęcie przez Am erykanów kon- 
cesyj na budowę w  Rosii wielkich za
kładów autom obilowych, mogących 
produkować rocznie 150.000 wozów. 
Chodziłoby tu o w kład bardzo pow a
żny, bc przeszło 50 m iljenów  doi., 
niezbędnych w  celu sfinansowania i 
puszczenia w ruch tak wielkiego-’ przed 
siębiorstwa. Agenci sowieccy prow a
dzą również pertraktacje z firriią R e 
mington, którą usiłuia skłonić do za
łożenia fabryki maszyn do pisania w 
Rosji.

N ie ograniczając się do tych pla
nów, rząd sowiecki w ysyła kierowni
ków  elektrowni »Dnieprostroj" do 
Stanów w celu zawarcia umów na do
stawę różnych maszyn i agregatów. 
W  związku z zawarciem um owy z tru 
stem General Electric C y  poczyniono 
duże zamówienia na rozmaite aparaty 
i maszyny pomocnicze.

Do W ładywostoku przybyli trzej 
przedstawiciele wielkiego am erykań
skiego koncernu drzewnego, którzy 
będą pertraktować o dostawę urzą
dzeń mechanicznych dla rosyjski :go 
przemysłu drzewnego na Dalekim 
Wschodzie.

Rosyjski Am torg Trading Corp. 
w N ow ym  Jo rk u  traktuje z amery- 
kańskiemi przedsiębiorstwami nafto- 
wemi w  celu uzyskania współpracy 
technicznej przy eksploatacji i wierce
niu szybów w Baku i G roźnym . Pe
wna liczba inżynierów am erykań
skich została zakontraktowana na w y 
jazd do Rosji dla opracowania na 
miejscu planów 1 projektów  budowy 
rafinerji, rurociągów, kotłowni, etc.

Ja k  widać z powyższego, rząd so
wiecki działa, jak zw ykle, na dwie 
strony: rozdawaniem zamówień, za
kupami ,koncesjami stara się obudzić 
zainteresowanie sfer gospodarczych, a 
ua tak przygotow anym  eruncie stawia 
pierwsze kroki, zmierzające ku uzy
skaniu w przyszłości pożyczek na swe 
cele państwowe. W obec zerwania sto
sunków z Anglją, rząd sowiecki kła
dzie tak wielki nacisk na nawiązanie 
dobrych stosunków ze Stanami 7 jed- 
noczonemi, jż nie waha się odstąpić od 
swej zasady nieuznawania długów R o 
sji przedwojennej i godzi się na uzna
nie ich w stosunku do trustu General 
Electric/, byle tylko pozyskać sobie o- 
pinję W all Street, a poorzez nią do
trzeć i do sfer politycznych.

Primo de Kivera o spadku pe
seta. Generał Primo de Rivera oświad
czył, iż sytuacja finansowa Hiszpanji 
w niczem nie usprawiedliwia spadku 
peseta. Fakt obniżenia się kursu pese- 
seta tłumaczy premjer wyłącznie wzglę
dami spekulacyjnemi, którym rząd ma
drycki energicznie się przeciwstawia. 
Pierwszym zabiegiem było wysłanie 
złota wartości 2-ch mi'jonów funtów 
szterl. do Londynu.

Amerykańska produkcja srebra. 
Według danych Bureau of Metal Sta- 
tistics Stany Zjednoczone Ameryki Pół
nocnej wyprodukowały we wrześniu
4.116.000 uncji srebra wobec 4 miljo- 
nów 776 tysięcy uncji w sierpniu i
3 .915.000 uncji w lipcu r. b. Średnia 
produkcji miesięcznej w 1928 r. wynosi 
dotychczas 4,644.000 uncji wobec 4 mi- 
ljonów 951 tysięcy uncji w roku 1927.

- -----------------------------------

Protesty wekslowe. Liczba weksli 
zaprotestowanych w całej PoIsCe wy
nosiła w sierpniu r. b. 228.570, gdy 
w lipca r. b. 2 2 9 .8 3 0 ; z tego zapro
testowano przez notarjuszy w sierpniu 
198.486 (w lipcu 199.932), przez urzę
dy pocztowe 30.084 ( w  Hd c u  29.908).

W  sierpniu dopuszczono do pro
testu weksli na ogólną sumę 44,969.000  
zł., podczas gdy w lipcu na 47,522.000  
złotych.

Trudności aprowizacyjne w So
wietach. Korespondent „Daily Mail“ 
podaje z Rygi wiadomość, iż policja 
w Moskwie, Leningradzie i szeregu mia
stach Ukrainy zmuszona Dyla inter- 
wenjować celem rozpędzania tłumów, 
które żywiołowo protestują przeciw 
brakom żywnościowym i pizeciwko fa
talnej organizacji zaopatrzenia miast w 
żywność, organizowanej przez władze 
sowieckie. Ludność oskarża władze o 
eksport zboża wtedy, kiedy kraj zagro
żony jest głodem. Według zdania tego 
korespondenta, kryzys żywnościowy w 
Sowietach jest bardziej poważny ani
żeli się to wydaje.' Szczególnie odczu
wa to Ukraina, gdzie 4 miliony ludzi 
nie są w stanie już ddsiaj wyżyw.ć się.

Bezrobocie w Anglji. Ostatnio 
ogłoszone dane statystyczne, dotyczące 
stanu bezrobocia w Anglji, wykazują 
liczbę bezrobotnych 1,321.200 osób, 
t. j. o 249.904 osób więcej, aniżeli w 
tym czasie roku zeszłego.

Nu wy podatek emisyjny w Ru- 
munji. Rumuńskie ministerjum finan
sów wydało rozporządzenie, na mocy 
którego przy założeniu towarzystwa 
akcyjnego lub pow ie.kszeniu kapitału 
akcyjnego winien być uiszczany poda
tek w wysokości 1%  od kapitału i l°/0 
podatku od emitowśnyr! tkcyj. Poda 
tek ten należy wpłacać . ciągu trzech 
miesięcy od terminu założenia towa

rzystwa akcyjnego lub od oaty P 
szenia kapitału zakładowego

ed'
Nowa fabryka ^sztucztRg cżnju 

wab i u pod Gdańskiem, w sA rylca 
1929 r. otwarta będzie . pod
sztucznego jedwabiu w Ohwie  ̂q()0 
Gdańskiem ; zatrudni ona narazie ^  
robotników i będzie produkować 
kg. przędzy dziennie. Prowadz0^ ^ .  
też roboty przygotowawcze dla u 
mienia fabryki pończoch.

*--------------  ■! Mi
'Wobec wątpliwości cu k ic^ 1 ^

warszawskich, czy mąka pszerV ^  
proc. przemiału będzie się _ na Ł  
do w yrobu ciastek, komisariat 
w  porozumieniu z właścicielem >' 
z większych cukierni, dokona! v 
nego w yrobu i w ypieku ciastek ^  
dżowych z mąki 6 5 proc. U żyt° nr 
samą ilość i ten sam gatunek 0£ 
ków, jakie się używa do m ąk1 4Ł 
Zarówno wygląd, jak i smak cl 
okazały się dobre.

Eksport drzewa sowk^ń^J 
Tass donosi, iż w  r. b. eksport
z Z S R R . osiągnął wartość 1 00 ,
nów rubli wobec 80 m ilj. rtib k  Jak
7<=C7-I\rriri u r n  r a r Jh ir a r r s  0*  ~jj|zeszłym. G łów nym  odbiorcą 
sowieckiego jest Anglja, która * .  
tnim roku sprowadziła z SpMj 
3 yo.000 sztandartów drzewa 
330.000 sztand. w  r. ub.

1
GIEŁDA LWOWSKA.

L w ó w , dnia 7  listopada 1928 .
N a  G iełdzie pieniężnej k u rsy  niejednolite, 

o b ro ty  średnie, ten d en cja  u trzy m an a .

L w ów , dnia 6 listopada 1 9 2 8 . 
i %  B ank u H ip . 46 .7 5 . M ałopolski 26 .7 5 . 

G azolina 3 4 — , 34 . 50 . Zieleniew ski 1 5 0 .—  
D o laró w k a 1 0 2 , 10 2 .25 . 4 %  Inw est. 1 1 9 .50 .

GIEŁDA ZBOŻOWA.
L w ów , dnia 7 listopada 1928 .

N a  G iełdzie zbożow ej o b io ty  w ilości o -  
k o lo  500 to n . Zaintresow anie dla ż y ta  i ow 
sa. C en y u trzy m an e  na w ysokości ostatn ich  
n o tow ań . U sposobienie ożyw ion e.

L w ó w , dnia 6 listopada 1928 .

N a  Giełdzie tran sak cje  w  pszenicy, życie, 
owsie o raz  egzek utyw ne ku pn o fasoli. O góln y  
o b ró t 15 0  to n n .

Ceny naogól nie uległy zm ianie  

T en d en cja  u trzy m an a , usposobienie spo
kojne.

Pszenica k raj. .dw . ex  19 2 S od 46.50 do
47 . 50 . Ż y to  m ałopolskie ex  1928  od 3 5  do
36  Ow ies m ałopolski od  3 1 .50  do 3 2 .50 .
Z iem niaki przem ysłow e od 5.50 do 6  F a 
sola biała od 80__ > do 1 0 5  Słom a p rasow a
na od  8 d o  9 .— .

Inne kursa niezm ienione.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
W arszaw a, 6 listopada 192 8  

D o lary  S t. Zjedn. 8"88 8"90
F ran k i fran c. 3 5 T 0  3 5 1 9
B elgja  1 2 3 -9 4 -0 0  1 2 4 -2 5 -0 0
H olandja 3 5 7 7  0  3 5 8 ’6 0
K op en h aga 237"b 8 2 3 8 '2 Ł
Lond yn 4 3 '2 3 ‘2 5  -13 '34 '50
N ow y Jo rk  8 '9 0  8 '9 2
P ary ż  3 4 8 3  2 5  3 4  9 2 -0 0
P r a g a  2 6 '4 2  2 6 4 8
S zw ajcarja  171 5 8  I7 2 '0 1
Sztokholm  2 3 8 -4 0  2 3 9 ‘0 0
W ied eń 1 2 5 -3 9 0 0  1 2 5 ^ 0 -0 0
W ło ch y  4 6 -7 1 -5 0  4 6 '8 3
5 °/0 pożyczka konw ersyjna 6 7 '0 0  
pożyczka kolejow a konw ersyjna 60"75  
pożyczka kolejow a — "—  1 0 2 '5 0  — ■—  
pożyczka dolarow a 86 ’00
dolarów ka 0  0 0  0 0 '0 0  1 0 2 '5 0  
8 %  listy zastaw n e B anku G osp . K ra j. 
8°/0 listy zastaw n e B anku R oln ego 9 4  
8°/0 oblig. komun. Banku G o sp . K raj.

GIEŁDA WARSZAWSKA.

8-86-75
35-01

12 3 -6 3 -0 0
3 5 6 -8 0
2 3 7 -0 8

4 3 1 3
8-88

34 -7 4 -5 0
2 6 -3 6

171- 15
2 3 7 -8 0

12 5 -0 8 -0 0
4 6 -6 0

94-00
■00
9 4 -0 0

W arszaw a, 6 
B ank D ysk. 134 -50  
B ank H an dl. 1 2 0 ‘0 0  
Zw. Sp Z ar. 8 0 .0 0  
B ank Polski 176 0 0  
D ąb ro w a 88"00
Siła i Św iatło 1 3 5 '0 0  
W nrsz. cuk. 5 0 '0 0  
W ęgiel 1 0 1 0 0
Cegielski 4 3 -0 0  
Lilpop R au  3 6 -5 0  
B an k  Z ach ó d . 3 2 5 0

listopad a 192 8  
M odrzejów  
O stro w iec I, 
S tarach o w ice  
Syndyk, roi. 
Zieleniewski 
Zaw iercie  
Borkow ski 
B ank M ałop. 
S iersza  d. 
Rudzki 
Spirytus

3 4 -7 5
I1G00

4 3 -5 0
10-00

1 4 8 -0 0
17-75
1 5-25
2 7 -0 0
5 6 -0 0
3 9 0 0
2 5 -0 0

GIEŁDA KRAKOWSKA.
K rak ów , dnia 6 listopada 1 9 2 8  

B ank P rzem . 105-0I" Siersza d. 55"00
B . Polski 1 7 3 '5 0  P a r o ..o z y  3 2 '0 0
Zieleniewski I 4 9 '0 0  C h o d orów  1 9 5 ‘0 0
P iaseck i 1 2 -0 0  N iem ojew ski 2 3 0 '0 0
T ohan 17-75 C h y cie  7 0 -0 0

I d y .
GIEŁDA WIEDEŃSKA.

W ied eń , dnia 6  listopad a 1928  
A m sterd am  2 8 4 '6 8  Bankverein  
Belgi ad  12"47 B oden kredit
Berlin ió 9 '0 5  K red itan stalt
Bruksela 9 8 6 9  A n glob ank
B u d ap eszt 1 2 3 8 7  H ipoteczn y  
L u k areszt 4 2 7  K om pas
K op en h aga 1 8 9 ' 10 L an derban k  
Londyn 3 4 '4 'i  M erkury
M ad ryt I l 4 -o 0  Unionbank
M edjolan 3 7 1 8  O b ro tow y
N . Jo rk  7 0 9  7 5  K olej półn.
P aryż  27 "72 Zivnostenska '
P ra g a  2 1 '0 3  C zern iow ce
S o f ja 5*11 A u str. kol. p.
Sztokholm  189-70  Kolej poludn-
W arszaw a 79"88"00  G oleszów
Zurych 1 3 6 '5 8  C em en t
A m erykańsk ie 7 0 7  0 0  B ro w ary  ■
Niem ieckie 1 6 8 '8 0  Alpiny
B ułgarskie 1 6 8 '9 0  B e rg  u. H u t.
Fran cu sk ie 2 7 '6 3  K rupp
W łosk ie 37*07  Poldi H u tten  j
Ju g o sło w . 1 2 ‘4 0  P ra g e r  E isen  :
Polskie 7 9 '8 7  Rim a J
C zeskie 21 "01 Skoda
W ęgiersk ie  123"85  S iersza
Szw ajcarskie 1 3 6 '2 5  Silesia .
Angielskie 34  3 5  Zieleniewski !
H olenderskie — '—  Apollo 
Rum uńskie 4 2 6 7 5  F an to
Belgijskie — •—  K arp aty
R en ta  m ajow a 0 7 0  G alicja  
R en ta  lutow a 0 7 3 3  N afta  
R en ta  koron. 0 7 1 6  Schodnica  
Dunaj S . A d ria 8 5  4 5  R akszaw a
T ureck ie 3 0 '8 0  B ank M ałop.

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Z urych, dnia 6 listopad a 1928

O tw arcie
Paryż
Londyn
Now y Jo rk
B elgja
W ło ch y
H iszpanja
H olandja
Berlin
W ied eń
Sztokholm
O s'o
K op en h aga
S o f ja
P ra g a
W  arszaw a
B u d apeszt
B iało gró d
A ten y
K on stantynopol 
Buk areszt 
H eisingfors  
Buen os A ires

m ą

$

•18

l3$*s
GIEŁDA PARYSKA

P aryż, dnia 6  listopada

Londyn  
N . Jo rk  
Belgja  
W łoch y  
Szw ajcarja

124-12  
2 5 -6 0  

3 5 5 7 5  
134-Of 
4 9 2 -7 5

GIEŁDA

H olandja  
P ra g a  
Rum unja 
Niemej 
W ied eń  

lo n d y ń s k a

&

Londyn, dnia 6  listop3
ida

N. Jo rk
H olandja
F ran cja
B elg ja
W ioch y

4 8 4 8 2
1 2-09

1 2 4-12
3 4 -8 9

9 2 -6 0

Niemcy .
Szwajcarja
P ra g a
Wiedeń
Warszawa

’s|43-2*
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Q0Wp ,RUPOWAN1A w  t a b e l i  l i - 

PO NIEDZIELNYCH ROZ- 
p . GRYWKACH.

tlij jj,-0. n,e^zielnych rozgrywkach ty- 
Ulą s. łZa ligi osłonięty jest taką sa- 
Sie(j “  ̂ tajemniczości, jak poprzednio.o ł. 7 j  i r

SV) w . j^eczów nie przyniosło żadne- 
tej cif^?.n'enia sytuacji. Pewne jest w 
)̂yc;e Wl*! tylko to, że szanse na zdo- 
<iyni ?yS.zęzytneg-o tytułu posiadają je- 
tie w isła i W arta, pozostałe kluby 

już nawet teoretycznych 
•’ .Wisła ma obecnie o jedną grę 

P0tnimo tego o jeden punkt 
.1 °d swej najgroźniejszej rywalki 

W  % Wydaje się przeto iż posiada 
j^ajwięeej danych na mistrzostwo. 

kszc.Û ’ej jednak strony Wisłę czekają 
t j pe bardzo ciężkie mecze zwłaszcza 

<>■ C., chociaż i] spotkania z Ł. 
»k e,Jt i Śląskiem mogą przynieść 

m nki. * 
ftl5C arta ma jeszcze przed sobą dwa 
HiaL z batystami i Czarnymi oba 
t&y * Wobec własnej doskonałej for- 
Vŷ .a_ słabej przeciwników powinna 

bez trudu. Nie należy jednak 
‘1q że W arta by wysunąć się
Wf«erwsze miejsce musi oba swe 
Ł . e "wygrać, przy jednoczesnem prze- 
%tL Przez Wisłę conajmniej dwóch

łj"’końcu tabeli sytuacja jest juź 
pełniej wyjaśniona.

L  becnie tabela ligowa przedstawia 
następujący:

1. Wisła gier: 25, punktów 39, 
stosunek bramek 87 : 31 ,  2. Warta
gier 26, pkt. 38, stos. br. 6 0 : 3 6 ,  3. 
Cracovia g. 27, pkt. 34. st. br. 6 4 : 41,
4. 1 F. C. g 25, pkt. 32, st. br. 6 0 : 42,
5 . Legja g. 25, pkt. 30, st. br. 6 8 : 43,
6 . Polonia g. 26. pkt. 30. st. br. 60 : 54,
7. Pogoń g. 27, pkt. 30, st. Lr.
6 0 : 5 4 , 8 . Turyści g. 27, pkt. 27, st. 
br. 50 : 49,  9. Czarni g. 24, pkt. 26, 
st. br. 48 : 46,  10. Warszawianka g. 25, 
pkt. 25, st. br. 44 ■ 56, 11. Ł . K. S. 
g. 27, pkt. 23, st. br. 5 6 : 5 6 ,  12. Ruch 
g. 26, pkt. 23, st. br. 3 9 : 4 6 ,  13. Has- 
monea g. 27, pkt. 17, st. br. 4 7 : 6 5 ,
14.  Śląsk g. 27, pkt. 12, st. br. 25 : 78,
15. T. K. S. g. 28, pkt. 6, st. br.
2 8 : 9 9 .

POGŁOSKI O ZREDUKOWANIU 
ILOŚCI KLUBÓW LIGOWYCH.

W  kołach lwowskich zbliżonych 
dc Pogoni obiegają pogłoski o zmniej
szeniu ilości klubów ligowych do 8- 
miu. W  skład tej zmniejszonej Ligi 
weszłyby kluby, stanowiące, zdaniem 
wnioskodawców, polską extraklasę: 
Wisła. Cracovia, Polonia, Legja, P o 
goń, W arta, Ł . K. S. i 1 F . C .  Odpo
wiedni wniosek ma być złożony na 
wahiem zgromadzeniu Ligi.

Zaznaczyć należy, iż wniosek po
wyższy nie posiada poważniejszych 
szans na przejście na forum Ligi. Jak  
wiadomo, w myśl projektów dotych
czasowych, Liga liczyć będzie w roku 
przyszłym 13 klubów, z których 2 o- 
statnie spadną do klasy A , a mistrz 
Polski międzyokręgowy wejdzie do

Ogłoszenia urzędowe.

I

A M O R T Y Z A C JE .
Nc. III, 5 8 2 /2 8 /2 . Z arząd zenie um orzenia papierów  w artościow ych . N a w niosek K om unalne] 

'O szczędności pow iatu sam orządow eg-o stryjskiego w Stryju , podejm uje się postępow anie ce -  
ttorzenia w ym ienionych niżej weksli, k tó re  w nioskodaw cy m iały zaginąć : wzywa się posiada- 
!ch weksli, ab y  je  ,v ciągu dni ÓO-ciu od dnia pierw szego og łoszenia zarząd zen ia w zględnie  

p łatności przed łożył tem u Sądow i. W  razie przeciw nym  uznałby S ąd  po upływ ie te g o  te r*  
w eksle za  u m orzon e. O zn aczen ie w e k sli:

P łatn o ści: K w o ta :
'tn la  1929  

; '<snia 19 2 9  
192 9

Ą h

0 'z u ia  1929

| > > a  1929  
> * * i a  1 9 2 9  
i ^ j a  1929

* wT^ia
102 9  

ą f ^ i a  1 9 2 9  
W ( g a j a  1 9 2 9  

C  0la 1929 
1929 
1 9 2 9  
1 9 2 9  
1 9 2 9
1929
1 9 2 9  . . .

\  'ia 1 9 2 9  1000  zł.

V  .
192 9  

ia 1929  
1929  
1 92 9  
1 9 2 9  

>ia 192 9  

1929 5 l > a  1 9 2 9  
3 1 ) > a  192 9  
J ^ i a  1 9 2 9

“ ' 'L  J 9 2 9
"'a 1929

j j C * *  19 2 9  
k  V ^ a 1 9 2 9  

1 92 9  
>3 V ,  ‘.a 192 9  
j 3 \ > a 1929  

1 9 2 9  
1929  

J . V >  1929  
3 V > ? !a 1929  
3% a'-a 1929 
I V ! ^ i a 19 2 9  
I > >  1929  
1 h c aia 1929  
1 ^  1929 

'i W  !a 1929  
1 > J a  1929  
l stVc>a!a 1929  

lł .a 1929  
jl V  a!a 1929  
1 1929
l yCT a 192 9  
1 5tvt >?:a 1929  
1 C * a  1929

'i sC oia

1 n N ia  
U 5C ftia
l| sty^ia

1929
1929
1929
1929
19 2 9
1929
1929
19 2 9

5 *  
;6$  
•4 o
\-V>

I p ll i  1929 
1 '  5t> w a 1929 

' 1929
^  hi! J929 N  1929

Podpisano :
3 0 0  zł. M ichał R ep ech , Ł eseń k o Józef, L an gen feld  A dolf.
1 5 0  zł. Z iara  Jan , T k acz  M ikołaj, Bojko Stefan .
1 5 0  zł. K ościw  Ja n , K ościw  W asyl, C zęstochow ski Piotr.
4 0 0  zł. Bobykiew icz Jó z e fa , Muziak A n drzej, D r. Łużecki W łodzim ierz.
1 5 0  z ł. Sam ko Mikołaj, T u rek  llko, W ow czyn a llko.
2 5 0  zł. R ycak  A ntoni, Solm an M ichał, D enykiew icz W asy l.
4 0 0  zł. Jankow icz H ryń , Jankow icz M ichał, Liwyj W asyl.

1 0 0 0  zł. K u pfer Leizor, W ien Blim a, W eiss  A ro n  Sim on.
10 0  zł. Zubyk Iwan, K u p eć O łek sa, Zubyk Iwan syn Iwana.
5 0 0  zł. B erezd eck i S tefan , D roń  W asyl, K ościw  O łeksa.
1 6 0  zł. S aw rjfg a  N astunia, A d am ow icz Fed , Rom anow ski K ornel.
2 0 0  zł. R ogu lska W an d a, P asiek a  Bazyli, K o h at Piotr.
100  zł. M atw ijów Kawliw W asyl, N ykołyszyn D m ytro , N ykołyszyn Iwan. 
5 0 0  zł. A ndrusyszyn D ym itr, llkiw Fed io , A ndrusyszyn W asyl.
5 0 0  zł. H aw rylciw  O łek sa , G arbicz M ich ał M azur Ju rk o.
150 zł. H u zar M ichał, K arpyn J a ć ,  K a id a sz  M ikołaj.
100 zł. Kiziuk S tefan , K ościw  iw an, Sainko M ichał.

D erzko A n n a i G rzegorz , D erzko T eo d o r, D erzk o G rzegorz , J a n 
kowski Stanisław .

2 0 0  zł. C zu ch ra W alen ty , B obak Jó z e f, P ro ro k  Szym on.
10 0  zł. Kij M arcin, C zu ch ra W alen ty , B obak Jó zef,
4 0 0  zł. Podilnyk H ryń , Ripak O łek sa, O dynak Paw eł.
10 0  zł. B o lesta  O łek sa, H o łod  Jó zef, Rom anow ski Jan .
1 5 0  zł. D yczyj D m y tre , T urczyn W asyl, G oldo M ikołaj.
3 6 0  zł. T ym czyszyn Stefan , T ym czyszyn Iwan, Tym czyszyn O łek sa.
15 0  zł. B erezd eck i M ichał, K orin eć D m ytro , D roń  H ryń.
4 5 0  zł. P ry n d a  T e o d o r, P ry n d a llko, Sobkiw  Iwan. ^
2 0 0  zł. T ennenbaum  P iotr, K ołodziej Jó zef, Kołodziej Stanisław .
1 5 0  zł. K asprzycki A d am , K łym uch Piotr, Kisił N ykoła.
2 0 0  zł. Szczupak :W asyl, T k acz S tefan , Z w arycz Stanisław .
1 0 0  zł. G aw roński Ja n , W asyłyszyn R om an, Cymbalij Paw ło.
3 0 0  zł. K ościw  O łeksa, Zom byk Ja n , D rim ajło D m ytro.
175  zł. S łupecki E ran ciszek , Jak im  M arkus, N iezgod a Jan .
150  zł. Fed yszyn N ykola, T urczyn W asyl, N atyn a M ychajło.

2 3 0  zł. Z om bek Jan , D roń O łek sa , K orm an  Iwan.
4 0 0  zł. N ak oneczn y D m ytro , O stasz  W asy l, P ita  W asyl.
3 5 0  zł. P ita  W asyl, Seniw  Fed io , N ak oneczn y D m ytro .

2 5  zł. Łeszk o P iotr, Luciów  M ichał, W ojtk o  W asyl.
3 0 0  zł. O stasz W asyl, Lesyszyn P io tr, N ak oneczn y D m ytro.
2 5 0  zł. N ykołyszyn M ichał, N ykołyszyn D m ytro , N ykołyszyn Iwan.
10 0  zł. B obak Jó zef, C zu ch ra W alen ty , B łaż Jó zef.
3 0 0  zł. O d yn ak  M ikołaj, O d yn ak  W asyl. O dynak Paw ło.
3 0 0  zł. Buryn Iwan, K aw aciw  M ichał, D o ro ta  O łek sa.
9 0 0  zł. D o rn strau ch  Rubin, Sam uel M oszkow icz, H ersch  Leib  Fran k e!.
4 0 0  zł. M oh uer W alen ty , S ch n eid er B arb ara , T ym czak  M ichał.
1 75  zł. O p ry szk o  W asyl, Tym czij P iotr, O p ry szk o W łodzim ierz.
11 0  zł. W en zel Stanisław , C ym hryk W alerja , K asprzycki P aw eł.
3 4 0  zł. Sow iak Fran ciszek , Olejnik D m ytro , M ahur M ichał.
2 5 0  zł. K izym a M ichał, Iwańciw M ichał, Iwańciw O łek sa.
3 0 0  zł. U h e ra  W asyl, Lew icki Iwan, M oroz Jó zef.
4 0 0  zł. O g rod n ik  Ju rk o , M adelus J a ć , Pańkiw  N ykoła.
2 0 0  zł. K oeh ań czyk  S ta ś , M aczuła H ryń , H n atyszyn W asyl.
5 0 0  zł. K ostołow sk i W o jciech , Reif Bronisław , !nż. L en artow icz Stanisław . 
5 0 0  zł. Inż. L en artow icz  Stanisław , Reif Bronisław , K ostołow sk i W ojciech . 
1 0 0  zł. W iniarz M arjan, K u p eć O łek sa, Zubyk Iwan.
2 6 0  zł. S o sn a D m ytro , Żabiński M ichał, B as  Stefan ,
1 0 0  zł. K u p eć O łek sa, Zubyk Iw an, Zuhyk Iwan syn Iw ana.
100  zł. W ojciech ow ski T eod o r, K ościw  Iwan, O soh a W asyl.
2 0 0  zł. K u ch ar K aśk a, Bojko M ichał, K u ch ar N ykoła.
3 0 0  zł. Sikora M ichał, Halij Iwan, S ik ora Paw eł 
3 0 0  zł. Pawliw Iw an, Z em ełka llko, S ak al W asyl.
5 0 0  z ł. W ein b ach  C han a, E n gelm an  Jak ó h , Leihow icz Jó zef.

7 5  zł. Jurkiw  H n at, B od n ar M atij, D em ków  T eo d o r.
3 5 0  zł. B erez  P etro n ela , Z arań sk i T om asz, M ichalski Bolesław .
2 0 0  zł. Pużakow ski W asyl, M elnyk D m ytro , O pryszko W asyl.
1 0 0  zł. Pużakow ski W asyl, M elnyk D m ytro , O p ryszk o W asyl.
10 0  zł. Fu ch s P aw eł, M orycz llko, M orycz O łek sa.
4 0 0  zł. M arusiak Ja n , M elnyk D m ytro , Olijnik D m ytro.
2 0 0  zł. K u b ara  N astunia, D ułysz Piotr, A ndrusyszyn D m ytro .
1 0 0  zł. Cym balij Paw ło, G aw roński Ja n , W asyłyszyn R om an.

Ligi. W  ten sposób Liga liczyłaby 
stale 12 klubów.

OTWARCIE NOWEJ PORADNI 
SPORTOWO-LEKARSK1EJ WE 

LWOWIE.
W  najbliższym czasie nasłąpi we 

Lwowie otwarcie Poradni Sportowo- 
Lekarskiej. Poradnia zorganizowana 
będzie przez P. U. W . F, pod kiero
wnictwem majora dr. Dybowskiego. 
Naczelnym lekarzem mianowany zosta
nie dr. Kawałek, dział dla pań prowa
dzić będzie dr. Janina Dybowska. Po
radnia mieścić się będzie w gmachu 
Baonu Sanitarnego.

STOGOWSKI ZASILA DRUŻYNĘ 
LEGJI.

Jak dowiadujemy się, znany środ
kowy napastnik T. K. S. Stogowski 
przeniósł się do stołecznej Legji. gdzie 
zasili drużynę piłkarską i hokejową.
PIŁKARZE CZESCY NA WYSTAWIE 

P. W. K. W POZNANIU.
Jak dowiadujemy się, Polski Zwią

zek Piłki Nożnej zaprosił przez swych 
delegatów oficjalnych, bawiących na 
turnieju słowiańskim w Pradze, czecho
słowacką drużynę reprezentacyjną na 
mecz międzypaństwowy. Spotkanie po
wyższe rozegrane-by zostało w czasie 
Powszechnej Wystawy Krajowej w Po
znaniu w 1929 roku. Przedstawiciele 
Związku Czechosłowackiego przyjęli 
ten projekt zasadniczo przychylnie, 
zastrzegając sobie jednak danie osta
tecznej odpowiedzi w czasie później
szym. Jak wiadomo, P. Z. P. N. pro

jektuje urządzenie w czasie P. W . K, 
szeregu imprez piłkarskich.
RAID AUTOMOBILOWY W CZASIE 

P. W. K
Automobilklub Wielkopolski usta

lił w tych dniach progi am sportowy 
na rok przyszły Między innymi proje
ktowane jest urządzenie dnia 27 listo
pada 1929 r. w czasie trwania Pow
szechnej Wystawy Krajowej wielkiego 
narodowego Zjazdu Gwiaździstego w  
Poznaniu. Następnego dnia odbędzie 
się wyścig samochodowy na szosie 
pod Poznaniem. Prezesem Automobil
klubu Wielkopolski został obrany p. 
Łącki z Posadowa.

MECZ BOKSERSKI POLSKA-ŁOTW Ą.
W najbliższym czasie odbędzie się 

w Warszawie mecz robotniczych re
prezentacji bokserskich Polski i Łotwy. 
Ścisły termin meczu zostanie wyzna
czony w tych dniach.

BUDOWA ŚLĄSKIEGO SPORTO
WEGO DOMU ZDROWIA.

Śląska Rada Sportowa uchwaliła 
celem uczczenia 10-lecia niepodległości 
Polski, wybudować w Istebnej śląski 
sportowy dom zdrowia. Specjalna ko
misja, powołana z łona Śląskiej Rady 
Sportowej, czuwać będzie nad zreali
zowaniem tej uchwały.

Redaktor naczelny i odpowiedzialny-
Dr. M ARCELI SZAROTA.

Dzień p ła tn o śc i:
11 stycznia 192 9  
1 1 stycznia 1 9 2 9  
13 stycznia 1929  
13 stycznia 1 9 2 9  
13 stycznia 1 9 2 9  
13 stycznia 192 9  
13 stycznia 19 2 9  
13 stycznia 1929  
1 3  stycznia 1 9 2 9  
1 3  stycznia 19 2 9  
1 3  stycznia 192 9  
13 stycznia 192 9  
13 stycznia 192 9  
13 stycznia 192 9  
15 Stycznia 19 2 9  
13 stycznia 1 9 2 9  
13 stycznia 192 9  
15 stycznia 192 9  
13  stycznia 192 9  
13 stycznia 19 2 9  
15  stycznia 192 9  
1 3  stycznia 192 9  
13  stycznia 1 9 2 9  
15 stycznia 1 9 2 9  
15 stycznia 1929  
13 stycznia 1929  
15 stycznia 19 2 9  
1 5  stycznia 19 2 9  
15 stycznia 1 9 2 9  
15  stycznia 1929  
13  stycznia 1929  
15 stycznia 1 9 2 9  
15 stycznia 1 9 2 9  
1 5  stycznia 192 9  
15  stycznia 1 9 2 9  
15  stycznia 19 2 9  
15 stycznia 1929  
1 5  stycznia 1929  
1 5  stycznia 1 9 2 9  
15  stycznia 192 9  
15 stycznia 19 2 9  
1 5  stycznia 1929  
15  stycznia 1929  
1 5  stycznia 1929  
15 stycznia 1929  
15 stycznia 1929  
15 stycznia 1929  
15 stycznia 192 9  
15  stycznia 19 2 9  
15 stycznia 19 2 9  
15  stycznia 1 9 2 9  
15  stycznia 1929  
1 5  stycznia 1929  
15 stycznia 1929  
15 stycznia 192 9  
15 stycznia 19 2 9  
15 stycznia 19 2 9  
15 stycznia 1929  
15  styczn ia  1 9 2 9  
15 stycznia 19 2 9  
15 stycznia 19 2 9  
15 stycznia 192 9  
15  października 1928  
2 5  października 19 2 8  
2 7  października 1928

K w o ta  : 
3 0 0  zł. 
200  zł. 
200  zł.
3 5 0  zł. 
3 5 0  zł. 
2 5 0  zł. 
3 6 0  zł. 
4 0 0  zł. 
200  zł. 
2 5 0  zł. 
4 0 0  zł. 
2 4 0  zł. 
3 5 0  zł. 

7 0  zł. 
7 5  zł. 

15 0  zł.
100  zł.

4 0  zł: 
100  zł. 
3 0 0  zł. 
3 0 0  zł. 
200  zł. 
3 9 0  zł. 
2 1 0  zł. 
200  zł. 
220  zł. 
2 5 0  zł. 
3 5 0  zł. 
3 0 0  zł. 

5 0  zł. 
1 5 0  zł. 
5 0 0  zł. 

6 0  zł. 
5 0 0  zł. 
100  zł. 
4 0 0  zł. 
4 0 0  zł. 
5 0 0  zł. 
5 0 0  zł. 
3 0 0  zł. 
3 0 0  zł. 
2 5 0  zł. 
2 5 0  zł.
1 6 0  zł.
2 5 5  zł. 
1 0 0  zł. 
16 0  zł.

P o d p isan o :
Ł eszk o  D m ytro , K ościów  W asyl, Kiziuk D m ytro .
Sem ko P ełach n a , Solm an M ichał, K u szczak  M ichał.
K arol M ichał, K asp rzyck a Ł u cja , K rynicki W ład ysław ,
K ro cu ła  D m ytro , D rozd  W asy l, Iw anyszyn Sem ico.
Dykun M ichał, D erzk o  Ję d rz e j, D ykun Józef.
G łaz Fran ciszek , P ro ro k  Paw eł, W ojtoń  M ichał.
W asylhów  Jó zef, Polow yj F ed io , H aw ryłów  D m ytro .
B erezd eck i T e o d o r, Z om byk M ichał, B erezd eck i Iw an.
K aszczyn  R ózia, Sokołyk P io tr, P ry sta j A ntoni.
C iu rk a Iwan, M arkus M ichał, Podylnik O łek sa.
Szp icer O łek sa, M ykietyn Filip, O d yn ak  P aw eł.
Sunak M arja, P ry tu ła  F ed io , M elnyk M ichał.
K orm an  Iw an, D roń O łek sa , Z om hek Jan .
K ościów  Filip, Podilnik F ed io , H aw iak Ju rk o .
Podilnik F ed io , K ościów  Filip, Podilnik O łek sa.
H ładij T e o d o r, H ładij M ichał, R om ańczuk Mikołaj.
A n drusyszyn A n d rzej, M orycz O łek sa, C zam arnik  F ed io .
M elnyk Fed io , G aw roński Jan , Melnyk M ichał.
Ł eszk o  Stanisław , S zto g ry n  Iwan, Bojko Iwan.
Kułyk S u tafn , Z w arycz S ta ś , C hłopan W asyl.
Tehórznicki S tefan , D r. B isyk M ikołaj, D r. W olf M ischel.
S złab an  N aścia , M ykietyszyn Iwan, K ościw  O łek sa.
M ykietyszyn Iwan, K oryn ieć D m y tro , Szłab an  A n d rzej,
Z ach ark o  M ichał, H n atyszyn M ichał, H asyn D m ytro .
W ojtasiew icz P aw eł, Bielecki T ad eu sz, D r. K arow iec Klaudjusz  
O p ryszk o Stefan , D u rd a M arja, Saw czyn A n n a.
Jaw o ró w  P io tr, Jaw o ró w  J a ć , K ow alski Piotr.
K os A n drzej, B yczyj Filip, Skobłyk P iotr.
A ndruszko A nna, Jab ło ń sk a K asia, M ierczuk Iwan.
K u ch ar W asyl, B uciak A n druś, H etm ań czu k D m ytro .
G orzko Filip, G orzk o Sem k o, S tad n yk  W asyl,
Pań k ów  M ichał, K urylciów  Ju rk o , Bahrij R om an.
M atw ijów M ichał, K o zar Iw an, M atw ijów  Iwan.
K in dra Iwan, K u szp er H n at, H a ta jło  Stefan .
K in der Jó zef, M elnyk M ichał, H utnikiew icz Stanisław .
O g rod n ik  D an yło, O grod nik  S tefan , Peczen ik D m ytro .
B erezaeck i M ikołaj, K orm an Iw an, B erezd eck i D m ytro .
H natyn Fed io , P ro ciw  Iw an, C hodow icka D osia.
Piórkow ski Jan , S o ro k a  Jó z e f, S ah ad aszk a jó z e f .
S zab an  Fed io , G ran as Ffryó, H aw ryliw  T ym ko.
M arków  W asyl, O rzechow sk i Ja n , B ojk o  O łek sa.
K u zyk Piotr, F e d o ra s  Stefan , C ym b alista  O łek sa .
M ychajłyszyn M ikołaj, Biłyk P io tr , M ucha Piotr.
P ałuk M ichał, C ypuk W asyl, O dynak M ikołaj.
Łesejk o M ichał, O p ry szk o  H ryń , K u szczak  M ikołaj.
Olijnyk P io tr, D rym ajło  M ykoła, S złab an  A n drzej.
S zab an  M arja, H łyński Filip, Biliński P io tr .

100  zł. K ościów  Iwan, K arm an  M ikołaj, S tasiw  Ju rk o  starszy . 
i n  K arninn M ikołaj, M atwijów Ja n , M atw ijów W asyl.

M elnyk M ichał, M elnyk P io tr , K u p ran eć W asyl.
M ichalewicz M ichał, Hłyński Filip, F o ro sty n a  N ykoła.
B ojko M ichał, M elnyk M ichał, Bojkc S te lan , Rom anyszyn M ichał. 
Łoskow icz P iotr, Fediw  P iotr, H rynyszyn P io tr.
Podilnyk O łek sa, M arkus M ichał, C iu rk a Iwan.
Z w arycz R ó ża , D rosyk  T ychoń , Z w arycz Fed io.
T ierm an  Jó z e fa , C zu ch ra W alen ty , P ietrzak  Jan .
M aczohan Mikołaj, P rytock i H ryń, H oroch ow ian ka W asyi. 
Zużew icz M ikołaj, Kow alczuk Łukasz, Piasecki Ja n .
H n atyszyn M ichał, Z ach ark o  M ichał, H n atyszyn J a ć .
B ybyk N aścia , Zom byk Ja n , T ym czyszyn O łek sa.
S zo m a P iotr, O pryszko H ryń, Łohióski A lek san d er.
S ak al P araszk a , Sakal N ykoła, M atw ijów W asyl, 

zł. W o szczak  A ntoni.
12 8  zł. 8 0  g r . Jak ó b  H ass, Fran k el M ajer.
1 0 0  zł B azai Ukraiński.

4 0  zł. 
3 0 0  zł.
100  zł. 
12 0  zł. 
200  zł. 
4 4 0  z). 
1 3 5  zł. 
1 5 0  zł. 
5 0 0  zł.
2 20  zł. 
200  zł. 

7 0  zł. 
200  zł. 
2 5 0  zł. 

7 0

17 października 1 9 2 8  1 0 0  zł. B arsam  Efroim .
1 8  października 1 9 2 8  10 0  zł. Pom eranz Sigm und.
1 8  października 1 9 2 8  1 0 0  zł. R eiss Sim che B eer.
2 0  października 182 8  10 0  zł. B ran d  Chaim .
2 0  października 1928  .8 5  zł. K leu cr L ea .
2 0  października 1 9 2 8  175 zł. T haier Leo n .
21 października 1 9 2 8  1 0 0  zł. R ozen b erg  Leihe.
2 4  października 1 9 2 8  100  zł. S. Sch ou , F eld m an  L .
25  października 1928  2 6 5  zł. 6 3  gr. F rie d  Sahina.
16  października 1 9 2 8  100  zł. Łów  S zaje , Ł ó w  Schiissel.
15 października 1 9 2 8  5 0  zł. W olfsohn D .
15 października 1928  2 0 0  zł. Spółdzielnia S p ożyw cza P . P . A rt. g .
2 0  października 192 8  2 0 0  zł. B e rta  B art,

S ą d  pow iatow y, O ddział III. 
S try j, dnia 19  października 1 9 2 8 . 9516



G A Z E T A  L W O W S K A  z dnia 8 listopada 1928
N * . 2 5 7

AV*- F IR M Y .
F irm . ( 19 2 / 28/0 . V I . 4 5 3 . D o  ts . rejestru  

han dlow ego O ddział „ C “ w p isano: D zień
w p isu ; 26 w rześnia 19 2 8 . Spółka z  o g ran iczo -  
04  odpow iedzialnością po m yśli ustaw y z dnia  
6  m arca  1906  L . 58 D zup. B rzm ien ie f irm y :  

5ro to s“ fab ryk a czekolady i w y ro b ó w  c u 
k iern iczy ch , Spółka z  o g ran iczo n ą od pow ie
dzialnością w  K rak ow ie. Siedziba; K rak ó w -  
P o d gó rze ul. W ielick a 1. 1 3 . P rzed m io t p rzed 
sięb iorstw a: w ytw arzan ie  i sprzedaż w y ro b ó w ' 
czek olad ow ych  i cu k iern iczy ch . K ap itał zakła- 

' d o w y Spółki w ynosi 20.000 zł. w p łaco n y  go
tó w k ą  w  całości. C zas trw ania spółki n ieogra
n iczo n y . Z aw iad ow cam i spółki ustanow ieni 
z o s ta li; M au ry cy  vel Moses S ch enker, p rz e 
m ysłow iec w  K rak ow ie, ul. Lw ow ska J u -  
Ijan Bader, p rzem ysłow iec, w  K rak ow ie, plac  
D om in ik ański 2 i Z y g m u n t vel Sina Schen
k e r, przem ysłow iec,, w K rak ow ie, ul. L w o w 
ska 4 . D o  zastępstw a firm y  u p ow ażn ion y jest 
zaw iadow ca Ju ljan  B ad er łącznie albo z M au 
ry c y m  vel M ozesem  S ch enkerem , albo z z a 
w iad ow cą Z ygm u n tem  vel Siną Sch enkerem . 
F irm ę  spółki p o d p isyw ai będą zaw iadow cy w  
te n  sposób, że pod b rzm ieniem  firm y  w y p i- 
s.anem, w y d ru k o w an em  lub stam pilją w y ci- 
śniętem  um ieści sw ój podpis Ju ljan  B ader  
łącznie albo z M au ry cy m  vel M ozesem  Schen
k erem  albo z  Z y g m u n tem  vel Siną Schenke
re m . "Wpisano na podstaw ie k o n tra k tu  spółki 
z dnia 12  czerw ca  1928  L . R .  24759 , uchw ały  
W aln eg o  Z grom ad zen ia z dm a 12  czerw ca  
1928  L . R . 24760  i dodatk ow ej dek laracji z  
d a ty  K rak ó w , dnia 14  w rześnia 1928  L . R . 
2 5 6 19 . 9620

Sąd o k ręg ow y j. h an d low y, O ddział II.

K rak ó w , 25 w rześnia 1928 .

F irm . 8 6 1 / 28 /lA. IV . 3 2 1 . Z  ts . rejestru  
han dlow ego ,A , IV . 3 2 1 . w y k reślon o  firm ę  
,A d o lf R osen b au m , restau racja  i kaw iarnia  

h o telu  „ P o lo n ia "  w  K ra k o w ie " z  pow od u  
zw inięcia p rzedsięb iorstw a. D zień  w p isu ; I 
lip ca 1928  r .  9612

Sąd o k ręg ow y cy w . j. han dl., O d a z . II
K rak ó w , 29 czerw ca  1 9 2 8 .

F irm . 1 1 7 4 /2 8 /C . II. 1 3 7 . D o ts. rejestru  
h an dlow ego O ddział „ C "  p rz y  firm ie  „ Z a 
k łady k eram icżn e „ B o n a rk a " Spółka z  o g ra 
n iczo n ą odpow iedzialnością w  K ra k o w ie "  
w pisano d o d atk o w o ; D zień w pisu: 2 1  w rze
śnia 1928 . W  §  i k o n tra k tu  spółki skieślono  
niem ieckie i czeskie brzm ienie firm y , skreślo
n o  §  10  k o n tra k tu , znosząc R ad ę zaw iadow - 
czą  zm ien ion o odpow iednio b rzm ien ie § §  3 , 
4 ,  6 , 1 1  i 14  k o n tra k tu  o raz  §  7  k o n tra k tu  
d o ty cząceg o  W aln ego  Z grom ad zen ia . Z m ie
niono brzm ienie § 8 k o n tra k tu  w  te n  sposób, 
że Z arząd  Spółki :k ład a się z dw óch  zaw ia
d o w ców  oraz §  9 k o n tra k tu  w  te n  sposób, że 
do § -fu  teg o dodan o ustęp o b rzm ien iu ; „za-  
yriadow cy podpisują jedynie sw oje nazw isko. 
D w aj p ro k u rzy ści m ięd zy  sobą n ie  m ogą za
stępow ać Spółki. P ro k u rz y stó w  m ianuja obaj 
zaw iad ow cy zgodnie, od w ołać p ro k u rę  m oże  
każd y zaw iadow ca sam o d zieln ie". W p isan o  na 
podstaw ie u ch w ały  W aln eg o  Z grom ad zen ia z 
dnia 12  lipcą 1928  L . R . 3 8 3 14 . 9651

Sąd o k ręg ow y cy w . j. h an d low y, O d d z. II.
K rak ó w , dnia 20  w rześnia 19 2 8 .

F irm . 1 2 3 5 / 28/B . II . 208 . D o ts . re jestru  
h an dlow ego O ddział „ B “ p rz y  firm ie  „ O r y z a "  
Z ak ład y p rzem ysłu  r )  żow ego S. A : w  K ra 
kow ie, ul. Podw ale 1. 7  —  w pisano d o d atk o 
w o : D zień  w pisu; 9  p aźd ziernik a 19281  C z ło 
nek R a d y  Z aw iad ow czej H en d zik  van  S ch aar-  
den bu rg zm arł. C złon kiem - D y rek cji u stan o 
w ion o Ja n a  G e rrit van  S ch aard enbu rga w  
K rak ow ie , Podw ale 1. 7,  W p isan o na p o d sta
wie u ch w ały  W aln eg o  Z grom ad zen ia z 25 
w rześn i* 1928 . 9&S4

Sąd o k ręg ow y cyw . j. h an d low y, O d d z. II,

K rak ó w , dnia 8 p aźd ziernik a 19 2 8 .

F irm . 1 1 9 7 / 28 /C . III. 1 7 6 . D r  ts . re jestru  
handlow ego O d dział „ C "  p r z y  firm ie  „B iu ro  
Spedycyjne P rz e w ó z " Ska z o g r. od p. w K ra 
kow ie —  w pisano d o d atk o w o . D zień  w p isu : 
30 w rześnia 1928 . O tw a rto  bilans w z ło ty ch  
na dzień 1 lipca 1924 , w edle k tó re g o  kap itał 
zak ład ow y po przew alu tow an iu  w ynosi k w otę
14.000 zł. D o ty ch czaso w i zaw iad ow cy spółki 
D r. Zdzisław  C hm ielew ski, D r . Ja n  D ębski, 
Ig n acy  Sledziński i M arjan  Feld m an  ustąpili. 
Z aw iad ow cam i Spółki w y b ran i zo sta li; H e n 
ry k  P au l, sp ed y to r w  K rak ow ie, ul. Jagielloń 
ska 1. 9 i M arjan  Z iin der, sp ed ytor w K ra k o 
w ie, ul. K row o d ersk a  1. 57 , k tó rz y  firm ę  za 
stęp o w ać i p o d p isyw ać będą w  ten  sposób, że  
pod w yciśn iętem  stam pilją brzm ieniem  firm y  
obaj zaw iadow cy położą w spólnie sw t podp i
sy. Z m ien io n o  brzm ienie a rt. 2 , 4 , 5, 6 , n  
i 14  k o n tra k tu  spółJti, d o ty cz ą cy cn  kw estji 
.. yszczególn ion ych  w  p ro to k o le  W aln ego  
Z grom ad zen ia z dnia 7 m a rc a  1925  L . R 
28372 . W pisan o na oodstaw ie uch w ał W aln e
go Z gro m ad z-n ia  z  dnia 7  m a rca  1925  L . R .  
28372 , z dniu 1 2  m a rca  1926  L . R . 3 1478  i z  
dnia 1 2  lipca 1928  L . R .  4 0 3 15 . 9648

Sąd ok ręg ow y j. h an dlow y, O d dział II.
K rak ó w , 26 w rześnia 1928 .

F irm . 12 4 0 / 28 /A . IV . 320 . D o ts. re jestru  
h an d low ego O ddział „ A "  p rz y  firm ie „ G ra 
f ik a "  F r .  T erak o w sk i i syn Jó z e f  w  K ra k o 
wie __  w p isano d o d atk o w o : D zień  w p isu : 13

paźd ziernik a 19 2 8 . Spólnik Jó z e f  T erak ow sk i  
w ystąpił ze spółki. W y łączn y m i w łaścicielam i 
firm y  są obecnie Fran ciszek  T erak o w sk i 1 Z o -  
fja ze Sfalińskich T erak o w sk a , k tó rz y  firm ę  
podp isyw ać będą w  te n  sposób, że  pod jej 
w ypisanem , w y d ru k o w an em  lub stam pilją od - 
ciśn iętem  brzm ien iem , p o łożą sw oje podpisy  
łącznie lub jedno z n ich  z p ro k u rz y stą , o <’le 
tak o w y  zostanie u stan ow ion y . Z m ieniono  
brzm ien ie f irm y , k tó ra  ob ecn ie op iew a; „ G ra 
fik a "  F r .  T erak ow sk i i Ska w  K rak ow ie. W p i
sano na podstaw ie podania z 9 paźd ziernik a  
19 2 8 . 9650

Sąd ok ręg o w y  j. h an d low y, O ddział II. 
K rak ó w , 1 1  paźd ziern ik a 19 2 8 .

F irm . 95 / 28 /B . I. 18 6 . D o  ts. re jestru  h an 
dlow ego O d dział „ B "  p rz y  firm ie  A d olf  
F ran k el i Synow ie S. A . w pisano d o d atk o w o : 
D zień  w p isu ; 20 sty czn ia  19 2 8 . C złon k ow ie  
R a d y  Z aw iad ow czej. Jó zef K apelusz K osecki, 
D r. M arcin  Szarski, G u staw  W e in tra u b  i D r. 
K azim ierz  N iżeński ustąpili, a człon k am i R a 
dy Z aw iad ow czej w y b ran i zostali In ż . O skar  
H alp ern , zam ieszkały w  Bielsku, ul. S trzeln i
cza  16 , p ro f  Em an u el F isch er w  W ied niu  III, 
Sechskriigelgasse 8 i D r . W ilh elm  M ach au f w  
Bielsku ul. B lich o w a 8 . W p isan o  na p o d sta
wie podan ia z dnia 18  sty czn ia  1928  o raz  
p ro to k o łu  W aln eg o  Z grom ad zen ia z dnia 17  
grudnia 19 2 7 . 9645

Sąd ok ręg ow y j. h an d low y, O ddziul II. 
K rak ó w , 19  sty czn ia  19 2 8 .

LIC Y T A C JE.
E . II . 560/ 25 / 104 . E d y k t licy tacy jn y  o raz  

w ezw anie do zgłoszenia w ierzyteln o ści. N a  
w niusek N u cL im a P e rlm u tte ra  jako s tro n y  
egzekw ującej odbędzie się dnia 5 grud nia 1928 
o godzinie 10  przedp ołu dn iem  w b iurze sala 
II . na zasadzie w aru n k ów , k tó re  ró w n o 
cześnie za tw ierd za  się licy tac ja  następ ują
cy ch  realn o ści: księga gru n to w a G m : 13 m ia
sta  Lw ow a w h l. 1 1 5 7  III . D z. R ealn o ść o p o 
w ierzch n i 10 3 6  m t r .2 czyli 308 s2 p rz y  ul. 
N o w ej R zeźn i N r .  o rj. 45 , na k tó re j m ieści 
się a) bu dynek p a rte ro w y  m ieszkaln y o  8 u b i
k acjach  zp n ., b ) stajn ia m u ro w an a, c ) studnia  
w ierco n a, w a rto ść  szacu n k ow a w raz  z p rz y 
należ. / 7 4 / 5  z ł., najniższa o ferta  38.738  zl. 
D o realności w hl. 1 1 5 7 /III. D zieln . ks. g r . gm . 
m . L w o w a, należą następujące p rzy n ależn o ści: 
o k n o , kociołek , p rę ty  żelazn e, w an n a, piecyk  
m iedziany, u m yw alka p o rce l., fu rtk a  w  p a r
kan ie, b ram a w jazdow a, k lu cze, oszacow ane  
n a 66c  z ło ty ch . Poniżej najniższe, o fe rty  
sprzedaż nie n astąp i. 95 21

Sąd p o w iato w y , O d d ział II ,
L w ó w , dm a 28 w rześnia 1928 .

E . 7 2 3 /I28 / 3 . E d y k t licy ta cy jn y . I la w n ic  
sek A n d ru ch a  M einyka w  Ż eldcu odbędzie się 
dnia 29 listopada 1928  godz. 9 w  Sądzie p o d 
pisanym  b iu ro  N r .  1  licy tacja  realności iw h. 
,268  gm . Ż eld ec, w  skład k tó re j ,/cn o d zi je
dyna p arcela  637/2  stan o w iąca  łąKę. W a rto ś ć  
szacu nk ow a tej parceli 432  zł. 82 g r . N ajn iż 
sza o fe rta  288 zl. 54 g r . W ad ju m  43 z ł. 28 
g r. Poniżej najniższej o fe rty  sprzedaż nie n a
stąpią W  aru n k i licy tacy jn e  m o żn a ob ejrzeć  
w  godzinach u rzęd o w ych  w  kan celarji O d 
działu egzekucyjnego podpisanego Sądu.

Sąd p o w iato w y , O ddział I.
K u lik ów , dnia 1 1  paźd ziern ik a 1928 . 9/02

E . 1 1 5 7 / 28 . E d y k t licy ta cy jn y . D n i a ł o  
listopada 1928  o godzinie 10  ran o  odbędzie  
się w  Sądzie tu t .  w  biurze N r .  6 licy tacja  1/4 
części realn o ści obj. w h l. 1 1 1 0 , i 1/7  części 
realności obj. w h l. 1 1 0 7 , 1 1 0 6  i 155 3  ks. gr. 
gm in y N o w osiółk i gościnne. W y żej wym ię-, 
iiione części n ieru ch o m o ści w ystaw ion e na 
licy tację  oszacow an o na 2066  z ł. 36  g r. N a j
niższa o fe rta  w ynosi 13 7 8  zl. 1 2  gr. 9722 

Sąd p o w iatów -,, O o d ział IV .
R u d k i, dnia 1 7  p aźd ziernik a 19 2 8 .

E .  1 0 6 1 / 27 . Z ob o w iązan y B enjam in Zie- 
ring w  G rzym ałow ie. E d y k t licy ta cy jn y . N a  
żądanie F irm y  S. P o tte r  w e L w ow ie wględnie  
cesjonarju sza O leksy Lubaczew skiego w  Leża- 
nó w ce odbędzie się dnia 27  listopada 1928  o 
godz. 9 p rzedp ołu dn iem  w  Sądzie niżej w y 
m ienionym  b iu ro  N r . 1  licy tac ja  30/100  czę
ści realności ob j. w h l. 504 i 548 gm , k at. 
L eżan ów k a w raz  z p rzy n ależy to ściam i. N ie
ru ch o m o ść  m ająca  się z licy to w a ć  ocenioną  
została na 7.700  zł. N ajn iższa o fe rta  w ynosi 
5.200 zl. poniżej te j cen y  sprzedaż nie p rz y j
dzie do sk u tk u . W aru n k i licy tacy jn e  i inne  
d o k u m en ta odnoszące się do tej sprzedaży  
m o żn a p rze jrzeć  w  Sądzie tu t. b iu ro  N r .  8 .

Sąd p o w iatow y, O d dział II . 9720
G rzy m ałó w , dnia 19  paźd ziern ik a 1928  r .

E, 898/ 28 . E d y k t licy ta cy jn y . Z o b o w iąza
n y  D m y tro  Fedas. D n ia 30 listopad a 1928 , o 
godzinie 9 w  biurze N r .  4 odbędzie się licy 
tacja  a) 1/8  części realności w h l. 10  z  p rzy n a- 
leży tościam i ocen ion ej na 3 1 7  zł. 69 g r. —  
b ) 1/8  z 3/30 części w h l. 57 ocen ion ej na 44 
zł. 28 g r . —  c) 1/8  z  1/4  części w h l. 69 gm i
n y  Saska oo m in ik aln a, ocenionej na 1 zl. 37 
gr. N ajniższa o ferta , niżej k tó re j sprzedaż nie 
nastąp i w ynosi ad a) 2 1 1  zł. 78 g r. ad b) 29 
zł. 52 g r. ad c) 92 g r . 9724

Sąd p o w iatow y, O d dział III .
K o m a rn o , 9 p aźd ziernik a 19 2 8 .

E . V . 2 1 7 4 / 28 . E d y k t licy ta cy jn y . W  
spraw ie C h aim a L eb zeltera  w  Stanisław ow ie

p rzeciw  D m y tro w i H reczau iu k o w i zw an em u  
B u raczo k  s. W asyla  w  T yśm ien iczan ach  od
będzie się dnia 20  listopad a 1928  godz. 9 ran o  
b iu ro  N r .  38 tu tejszego Sądu Licytacyjna  
sprzedaż 1/4  części realności w h l. 1644  gm . 
k at. T y śm iem czan y  składającej się z p g r. 
17 5 7 / 1  łąka w  niwie na R ik ach . W a rto ś ć  sza
cu n k ow a 401  zł. 50 g r. N ajniższa o fe rta  277 
zł. Poniżej najniższej o fe rty  sprzedaż nie n a
stąpi. _ 9725

Sąd p o w iato w y , O d dział V .
Stanisław ów , dnia 12  p aźo zierm k a 1928 .

E . V . 3097 / 28 . E d y k t licy ta cy jn y . W  
spraw ie E tte l  Lieby R e tte r  zam . Schindler w  
Stanisław ow ie p rzeciw  Jak ób ow i K applow i 
A d lerow i false R e tte ro w i i H trs ch o w i A d le
row i false R e tte ro w i w  Stanisław ow ie odbę
dzie się dnia 23 listopada 1928  godz 9 ran o  
biu ro N r .  38 tu tejszego Sądu licy tacja  celem  
zniesienia w spółw łasności realności obj. w hl. 
2 2 12  gm . k at. Stanisław ów  składającej się z. 
dom u m ieszk. dobudów ki k o m o ry  i d re
w u tn i. C enę w y w ołan ia stanow i k w o ta  554.2 
zł. 50 gr. jako w a rto ść  szacu n k ow a tej re a l  
ności. Poniżej tej k w o ty  spi zedaż nie nastąpi. 

Sąd p o w iato w y , O ddział V .
Stanisław ów , 20 p aźd ziernik a 19 2 8 . 9726

E . 500/ 28 . E d y k t licy tacy jn y . D nie 26 li
stop ada 1928  o godz. 12 .30  odbędzie się w  
podpisanym  Sądzie b iu ro  N r .  2 licy tacja  1/4 
części realności w h l. 926 gm . Z ło czó w  na  
k tó rej znajduje się k an óen ica p iętro w a m u ro 
wana blach ą k ry ta . W a rto ś ć  szacu nk ow a 1/4 
części 1 0 3 1 4  z l. 62 g r. N ajniższa o ferta  
5 15 7  zl. 31  g r. _ 9729

Sąd p o w iato w y , O ddział III.
Z ło czó w , dnia 2 listopada 19 2 8 ,

U P A D ŁO ŚC I.
Sa 28 / 28 / 34 . Postępow anie ugodow e dłuż

n ików  Jak ó b a  W eissa i Izy d o ra  K oh n a im . 
w łasnem  i jak o jaw n ych  spólrtików  Spółki 
han dlow ej w pisanej do rejestru  han dlow ego  
pod firm ą  K oh n  i Ska w e Lw ow ie jest za
k o ń czo n e. 9 7 01

Sąd o k ręg ow y, O ddział V II.
L w ó w , 15  paźd ziernik a 19 2 8 .

U Z N A N IE  Z A  Z M A B L F G O .
T . 2 S5/ 28 . M ikołaj K aźm irczu k  syn W a 

syla, u ro d zo n y  10  grud nia 1859  w  G ajach  
Sm oleńskich , p o w iat B ro d y , zm arł w  rok u  
1 9 1 8 , p rzy czem  fak t śm ierci jego nie został 
u w id oczn ion y w  księgach m etry k aln y ch . 
W d ra ż a ją c  postępc wanie celem  uznania go za 
zm arłeg o  w zyw a się, aby o zagin io n ym  uw ia
do m ion o do 1  ro k u  Sąd lub k u ra to ra  ad w o
k ata  D ra  M . Sch w agera w  Z łoczow ie . 9682 

Sąd ok ręg ow y.
Z ło czó w , dnia 2 1  w rześnia 1928 .

T .  272 / 28 . Paw eł B atiu k , u ro d żo n y  5 w rze
śnia 18 /4  w  Sielcu b ień k ów ym , p o w : at K a 
m ion k a s tr ., zaginął od rok u  19 18  jak o ż o ł
n ie rz  austrjack i na w ojnie św iatow ej. W d ra 
żając postępow anie celem  uznania go za  
zm arłeg o  w zy w a się, aby o zagin io n ym  u - 
w iad om ion o c o  6 m iesięcy Sąd lub k u ra to ra  
ad w ok ata D ra  K ołaczk ow sk iego w  Z ło cz o 
w ie. 9681

Sąd ok ręg ow y.
Z ło czó w , 26  w rześnia 1928 .

T .  267 / 28 . W o lf  Einsten dig , u ro d zo n y  w  
1875  r . w  SokołÓY/ce, p o w iat Z ło czó w , zagi
nął w  ro k u  19 1 4  jak o żo łn ierz  au strjack i na  
w ejnie św iatow ej. W d ra ż a ją c  postępow anie  
celem  u zn ania go za zm arłeg o  w zy w a się, aby  
o zaginionym  uw iad om ion o do 6 m iesięcy  
Sąd lub k u ra to ra  adw . D ra  Ep stein a w  Z ło 
czow ie. 9680

Sąd ok ręg ow y.
Z ło czó w , 16  p aźd ziernik a 19 2 8 .

T .  255 / 28 . P ro k o p  P e try n k a , u ro d zo n y  1 1  
m a rc a  18 6 7  w  T o p o ro w ie , • p o w iat R ad zie- 
ch ó w , zaginął od  ro k u  1 9 1 7  jak o żołn ierz  au
strjack i na w ojnie św iatow ej. W d ra ż a ją c  p o 
stępow anie celem  uzn ania go za zm arłeg o  
w zy w a się, aby o  zagin io n ym  uw iadom iono  
do 6 m iesięcy Sąd lub k u ra to ra  ad w ok ata D ra  
R . Sch w agera w  Z ło czo w ie . 9679

Sąd ok ręg ow y.
Z ło czó w , 18  w rześnia 1928  .

T .  2 1 5 / 28 . T eo d o r D ubeński, u ro d zo n y  2 
m aja 1882  w  A d am ó w ce, gm ina M ikołajów , 
p o w iat R ad ziech ów , zaginął od ro k u  19 14  ja
ko żo łn ierz  au strjack i na w ojnie św iatow ej. 
W d ra ż a ją c  postępow ani ; celem  uznania go za 
zm arłeg o  w zy w a się, aby o Zaginionym  uw ia
d o m ion o do 6 m iesięcy Sąd lub k u ra to ra  
ad w ok ata D ra  G cre tę  w  Z łoczow ie. 9670 

Sąd ok ręg ow y.
Z ło czó w , 26  w rześnia 1928 .

T .  14 0 / 28 . W ło d zim ierz  L ach o w icz , u ro 
d zon y 1 7  paźd ziernik a 1895  w Bużku p'.- 
w iat Z ło czó w , zaginął od rok u  19 18  jako ż o ł 
n ierz  uk raiński. W d ra ż a ją c  postępoY/anie c e 
lem  uznania go za zm arłeg o  w z /w a  sie; aby  
o zaginionym  uw iadom iono do 1  ro k u  Sąd 
lub k u ra to ra  adw okata D c i  W ania w Z ło -  
czo w i— 96/7

Sąd o k ręg ow y.
Z ło czó w , 3 lipca 1928 .

T .  2 9 1 / 28 . L eo n  M ych ajlów , u ro d zo n y  12  
lu tego  1868  w  O strow ie, p o w iat K am ion ka

S tr., zaginął w  rok u  1 9 1 6  j 5 L ? °  ; , c  P0'
strjack i na w ojnie św iatow ej. ' j r{eg0
stępow anie celem  uznania go za . zl, pjfiij 
w zy w a się, aby o zaginionym  aw i 1 p f8 
do 6 m iesięcy Sąd lub k u ra to ra  au • 

euerunga w  Z łoczow ie
Sąd ok ręg ow y.

Z ło czó w , 16  paźd ziernik a 1928 .
, ■> P**'

T . 294 /2 8 ^ L eo n  M azu rek , u rod zon Ł „ '  <J,, 
ździern ik a 1896  w  B ro d a ch , p o w .at jy 
zaginął w  ro k u  19 1 9  jak o żołnierz aUStJ anie 
na w ojnie św iatow ej. W d ra ż a ją c  postęp^  
celem  uznania go za zm arłeg o , w zyw a sl.ę’sjęCy 
o zagin io n ym  u w iad o m ion o do 6 xVie ^  
Sąd lub k u ra to ra  adw . D ra  W . Teichmao^g^. 
Z łoczow ie . ■’

Sąd ok ręg ow y.
Z ło czó w , 1 6  paźd ziern ik a t q 2 8 .

P R Z E T A R G I P U BLIC Z N E -
L . 9 16 3 /4 .

L w ów , dnia 4 listopada 1928 .
O G Ł O S Z E N IE . T^ o'

D y rek cja  P o cz t i T eleg rafó w  we j?
wie przedłuża niniejszem  te rm in  wn 
o fe rt na w ykon yw an ie we Lw ow ie  
p o cz ty  sam och odam i i op ró żn ian ia  
p o cz to w y ch  m o to cy k lam i do dnia

osl&

skrzy I
list oP

da 19 2 8 . Pu bliczne o tw arcie  o fe rt oób?t ^  
się dnia 8 listopada 1928  o godz. 11 sA  
pokoju  N r .  26 D y rek cji P o c z t  i T ele£f 
w e L w ow ie, ul. Z ygm u n tow sk a L . 5 U- P’ y. 
9 7 °5  P rezes ; Moszoro

Z M IA N A  N A Z W IS K .
O G ŁO SZEN IE. 1

Jó z e f  O szust z zaw odu n au czyciel '
Pow szech nej, u ro d zo n y  dnia 8 lu tego ^ L  
w e wsi T o p o rn ic y  gm in y M ok re p o W- _  
m ojskiego, syn niezam ężnej M arjan n y G  
zam ieszkały w  G rab o w cu , p o w . H ru b iesZM 
skiegc w n iósł prośbę o zezw olenie na zrt ,j* 
nazw iska ro d o w eg o  „O szóst vel Oszust 
nazw isko „ T o p o rn ic k i" .

Lubelski U rz ą d  W ojew ód zk i podaJŁ  
w yższą prośbę do pow szech nej w ia d o m N  
nad m ienien iem , że w  m yśl a r t . 4 ust»Wjj| , 
dnia 24 p a ź d z ie rn ik i 1 9 1 9  r .  D z. U . R- 
88 poz. 478 w o ln o  p rzeciw  jej u w z g U ^ J  ! 
zgłosić do M in isterstw a Spraw  W e w n ę tr ^  
z a rz u ty , k tó re  p o d ać należy do U rzed ” n 
jew ódzkiego w  Lublinie w  p rzeciąg u  dni 
dnia ogłoszenia w  „M o n ito rz e  P o lsk im ' , >  
re jednocześnie zarząd za  się.

Z a W ojew od ę Lu belsk iego N a cz . W ^ f r  
(— ) D r. G r u ż e ^ ,

Rada ZawiadoY cza S. A . Branka, ^
ka C u k ró w , ~ z e k u la d / i K a k a o  w e L  
zw ołuje niniejszem  V I. N ad zw y czajn e  
Zebranie na dzień 3 g ru d n ia  1928  c i  
.o - te j  w  sali posiedzeń A k cy jn eg o  Bank' j* 
po teczn eg o  we L w ow ie p lac H alick i i f  A/i 
stęp u jącym  p o rząd k iem  o b ra d : 1 ) O de2' “ 
p ro to k o łu  z ostatn iego W a lr e g o  Z ebra3’ ' 
Z atw ierd zenie bilansu b ru tto  z  dniem  1 
1928  w  m yśl ro zp . P rezy d en ta  R zeczJP' 
litej Polskiej z 22  m a rca  1928  D z . lĘ  _
N r . 38 . 3 ) U chw alenie zm ian § §  1 , 8 > * J| 
tu tu , a to  co  do podpisu firm y , reduk^Ltf^ 
ści ak cyj i podw yższn ia k ap itału  Zak*3 ' 
go. 4) U chw alenie m areK ob ecn ości dla 
k ó w  R a d ) Z aw iad ow czej. 5) W n iosk i /  a - 
pelacje. A k cjon arju sze, k tó rz y  ch cą  
dział w  pow yższem  W aln em  Z ebrani” 
w  m yśl §  29  s ta tu tu  Spółki z ł o i " ,  
akcje, w zględnie d o tych czasow e p o tv L T  pi 
najdalej’ do d n ia -2 7  listopad a b- *’ 
głów nej kasie A k cy jn eg o  B an k u  H ip ° ie J*® 
we Lw ow ie.

D yrekcja P oczt i Telegrafów  we I

D oroczne Z W Y C Z A JN E  W A L N E  
M A D Z EN IE ak cjo n arju szów  spółki f p ®  
pod firm ą : „FA B R Y K A  M Y D ŁA  * .
T O W E G O  I P E R F U M E R JI „K LE IN  . W  
SPÓŁKA A K C Y JN A  we Lwow ie" 
się w  b iu rach  firm y  we Lwowie, Pas3j j &  
iascha II. p. w  dniu 20  listopada x92 
6  wieczorem ż n astęp u jącym  p<^ . J f f : 
dziennym .

1 ) Spraw ozdanie D y rek cji o  czy11 
przedsięb iorstw a, , ]p>

2 ) Z atw ierd i enie bilansu i ra ch ””  ^ 1' 
i zysków  za ro k  19 2 7 , jjji

3 ) w y b ó r n o w ych  czło n k ó w  K ° ’ 
w izyjnej i R a d y  Z aw iad ow czej, $ $ „c‘

a ) Spraw a p o dw yższen ia kapita^Łyd 1 
go o raz  ew en tualna zm iana d o ty c3* 
stan o w ień  s ta tu tu , , $

5)1 W nioski i in terp elacje .
Posiadanie 5 ak cyj daje p raw o  

głosu na W aln em  Z g ro m a d ź -3 ' - •>
akcjon arju sz w ładny jest uczest ^eln °  yk 
Z grom ad zen iu  osobiście lub prZcZCJjiCt^r0 
nika, zao p atrzo n eg o  w pełnom<V gfos” ^  
sem ne. C elem  k o rzy stan ia  z  p ja . • pa 
leży  z ło ż y ć  swe akcje n ajp óz31 K <2/ 
p rzed  term in em  teg o  Z g ro m a“ zejj. 1 , ^ 4 . 
Spółki, L w ó w , Pasaż y i ik o lz s c k ^  q - ^ C  
9703  R A D A  ZAVJT-A'P

Z G U B IO N E  D O K LU ^
FR A N C ISZEK  ŁU SZPlN SK I ^ t y .  ^

w ażnia zgupiony d o w P 3  0 _ "

C e n a  o g ł o s z e n i  Za 1 wiersz milimetrowy 1 szpaltowy kolumny 8 łamowej’ w ogłoszeniach zwykłych (za tekstem ) 1 5  g r . ;  za 1 wiersz milimetrowy 1 szpaltowy kolumny 4  ;
i nekrologji 4 0  g r . ;  w kronice, repertuarze, na stronach tekstowych, w dziale gospcJarczym  i paski na stronicach tekstowych 6 0  g r . ;  po kronice 5 0  g r . ;  na 1-szej (P°d  nagj? w .;6m) 
drobne ogłoszenia za słowo 1 0  g r , ;  drobne ogłoszenia kupno i sprzedaż za słowo 15  g r .  C ała stron a: ogłoszeniowa 4 0 0  z ł . ,  tekstow a 6 0 0  z ł . ,  pierwsza (p°<f n a°
 ________________________________________________    O głoszenia zamiejscowe 30°/n droższe.----------------------------------------------------------------------------------------------------- -

“ D rukarnia Polska«, Lw ów , ul. Chorążozvzny 17 , telefon 29-19 , poc* zarządem W ładysława Germana. N a  leżytość pocztowa opłacona ry c"


